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ROK MI (VI) NIEDZIELA 12 MARCA 1950 ROKU Nr 70 (1351) 


Przed wielkim dniem narodów radzieckich - : | > : ę + = e i 
Wybory do Rady Najwyższej ZSRR === 


So triumfem sif socjalizmu i demokracji „Błogosławieństwo“ marshallizacji 
nad ciemnymi siłami wstecznictwa i agresji Gwałtowny wzrost kezrobocia 


MOSKWA. — 12 marca — wybory do Rady Najwyższej | Kremla powiewają na wietrze | jąc i wydobywając ponad plan setki 


ZSRR. Cały naród radziecki żyje pod znakiem zbliżających się czerwone. sztandary i wielkie | tysięcy ton węgla i stali, f W krajach kapitalistycznych 


wyborów, Ulice miast radzieckich przybrały odświętną szatę, | transparenty, głoszące potęgę| W pierwszych szeregach współza- 


Wszędzie widnieją olbrzymie portrety kandydatów do Rady kraja radzieckiego. |wadniczących kroczą również wielo-| NOWY JORK (P: AP). | cent, w strefie francuskiej — o 37, 

Najwyższej ZSRR, czerwone sztandary i transparenty. W wielu Na placach stolicy wznoszone są|tysięczne rzesze robolników przemy* | cie w Stat S: cz proc. w Szwajcarii — o 10 proc, 

miejscach na olbrzymich tablicach wypisane są slowa orędzia KC | estrady, na których w dniu wyborów |5łu lekkiego, produkujących ponad | wzras | we Francji — o 56 proc.. w Kana- 

WKP(b) do wyborców i tekst radzieckiej ordynacji wyborczej. odbędą sie występy zespołów arty-|Flan towary powszechnego użytku. | nych t 54 i > Holandii — o 
A <= <a stycznych. r 1 I tak m. in. robotnicy wielkiego kom- | USA, w okr esie “od am 1919 r. do RERE ; ł 


proč, w Austriji — o 49,5 proc, 


<s A ZY | stire $ o > 
SZW Ak SA Ar ANA TO? | kracji i socjalizmu nad siłami pod-| Ze wszystkich krańców Związku binatu obuwia im. Dzierżyńskiego w | lutego 1950 r. liczba bezrobołnych |* A 
mach budownictwa socjalistyczne" | żegączy wojennych. Udane karyka= Radzieckiego napływają meldunki o Symferopolu produkują dziennie 14 | wzrosła o 1.468 tysięcy Osób. | w Belgii — o 22 proc, i w Norwe- 
go. „Głosując na blok Komunie |tuny polityczne ilustrują machina- | niezwykłym rozmachu  współzawod- |YSISTY Par obuwia ponad pian. gii — o 21 proc. 
stów i bezpartyjnych — głosujemy wyborcze w krajach kapitali- | nictwa socjalistycznego, podjętego ku| Tysiące mj zes robotniczych -zaj l i 
za szczęściem naszych dzieci” — wi- cznych. a przede wszystkim osła | czci wyborów, Załogi robotnicze mel- | ciąga w przeddzień wyborów „WAR- 
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w Anglii. Danii, Portugalii, Hiszpa- 


dnieje na jednym z pięknych pla- | wioną: „wolność“ USA, | dują o nowych sukcesach produkcyj- | TY STACHANOW /SKIE 
katów c 7 Lokale wyborcze mi enią si -|nych i o przedterminowyni wykona-| Ostatnie przygotowania do wybo- | sty 
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| niu planów kwartalnych, Imponujące | rów zostały zakończone, W niedzielę, | 


Inne pie Z Pięknie wygląda w odświętnej | sukcesy produkcyjne notują we|1% marca br. wielomiłionowy naród "KOR 
niej przyjaźni ZSRR | i krajów demo szącie stolica Związku Radziec- |! współzawodnictwie przedwyborczym | radziecki pójdzie do urn wyborczych, | ogłoszon: diz 
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| narodu radzieckiego i glebokie przy- | w roku 1949 bezrobocie wzrosło w podstawie statystyk rządowych, któ 


| wiazanie i miłość do rządu radziec-| Finlandii o 103.4 proc. w Niemczech EHAE ph PUSR 
omisji on ro | no ecznej przy | kiego, Partii Bolszewickiej i JOZEFA | Zachodnich w strefie brytyjskiej ij Te zmniejszają tendencyjnie cyfry, 
| STALINA. ńskiej 1 i 


amerykańskiej — o przeszło 99 pro- | dotyczace bezrobocia. 
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W walce o terminowe wykonanie iryrjnego. Takich braków było o wie ja ielcz 
planów produkcyjnych i oszczędnoś (le więcej. lanci z ręc SAH wykupi 
ciowych. w m k 


Jlacja znaczne ugi położył czyń- | czym. Przy współ itury | działojace mrzy Dzielni vch Ra- 
nik społeczny, występujący pod por |Romisji Specjalnej w Łodzi przepro rodowych nie nawiazyw a 

RA koje a a faea a oś aene eA Odpowiedź Rządu Radzieckiego na noty USA, Anglii i Francji 
łódzka Komisja Kontroli Społecz |cji zatrzymano kilkun: tywności. l ay sprawie kKkomwencji Busrtajskiej 


a Sdożay e . s (d 
w walce o. zabezi BI Komisja Kontroli Społecznej po- |kiego rodzaju artykt ły deficytowe, | 
rynku wewnetrznego przed atakami | lożyła zególny nacisk na walkę ze | wytw: qc sztuczny popyt na te to | 
w W ku |spekulacją 1 podziemiem gospodar- y omi8 s oli S | 
stacia Romisji Kontroli Społecznej |wadzono lotne kontrole w pieciu Do współpracy z Komi 
nej mc się poszczycić niepośledni | tów, którzy wykupywali towary de Od paź «a ubjegłego roku 


wroga klasowego, w Walce ze spe Kontroli Społecznej, | 
dziale Del 
s . z s 
należy wyłącznie do państw nadbrzeżnych 
przy Miejskiej Radzie Narodowej w |mach Towarowych. PDT, PS MRN, 
mi osiągnięciami w pracach swych | ficytov He koordynacja prac Kc 


przeznaczone dla Świata |nuastz 


MOSKWA (PAP) — Agencja- TASS ogłosiła treść odpowiedzi | Zjednoczone, Anglia i Francja odmó 


za rok 1949. W okresie tym trójki | pracy. f v Kontroli ołecznej przy MRI | rządu radzieckiege na noty rządów USA. Wielkiej Brytanii i Francji | wiły. przystapienida do wspomnianej 
kontrolne przebrowadziły 160 lustra iozpatrujac dorobek roczny. dzia | poszczególnych Róomisji przy DRN. | w sprawie Konwencji Dunajskiej: wyżej Konwencji 


Kontroli Spolecz= | Obecnie sje te wraz z nowo- 
Łodzi. należy rów | powstałwni © r Agencja TASS przypomina, 
e uster | Rynku i Komisia jalna przystą lipeu ROD 1958 Toku 
ecznych. Zbyt |pity do generalnej ofensywy prze- | s) 
Jak wynika ze sprawozdań Komisji | mało ano w minionym |ciw spekułantom i przeciw wszelkim 
lustracje ay zakladaci h przemysło- |ckresie uwage na niedoc ji Gym PRACZE rynku. 
wych wykazały wiele niedociągnięć | zaopatrzeniu placówek har ajace wkrótce nas 
że strony kierownictw fabryk i rad |łecznionego na peryferiach wnień Rad 
akładowych, szczególnie w akcji [amies łvch przez ludność i funkcji kontroil- 
„opłynniania zbędnych remanentów. |tniczą. Na przęd jach łódz! niewatpliwie do | 
A więć na przykład w Państwo- sowo żerowa menty speku- 


cji w lódzkich zakładach przemysło | łalności Komisji 
wych. instytucjach į urzedach pañ- | Í N 
stwowych, w placówkach handiu |ni 
uspołecznionego oraz prywatnego. [ki w 
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v|go i wbrew interesom krajów fiad- 
ia | dunajskieh. 

i Konwencia ta przyznawała Anglii 
i Francji, które nie sa krajami nad- 
dunajskimi, decydniacy wpływ wor- 
udział przed | ganach administracj ji Dunaju. 
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> | mienionych braków 0-|3 a tę | 
wych Zakładach Przemysłu Wełnia |iacyjne i paskdrskie kosztem robo- do _ dalszego usprawnienia | naddy i niespi edliwość. i przywróciła zę 
nego Nr. 2 znaleziono dwa kotły, |iników łódzkich. ich odowych. | ele USA, rancji.| pełną suwerenność państw naddu- | 1951 za S 
Za ODO- 


ancji 


konwen- najskich w dziedzhiie administracji 


majace zastosowanie w przemyśle | Wykorzystując brak dostatecznej la między : r 
Du-| Dunaju, co spowodowało, iż Stany pF 


mięsnym oraz 30 nieczynnych Kro- |ilości sklepów państwowych i spół: Społecznej, 
sien tkackich, nie nadających się 
do produkcji tkanin wełnianych. Dzię 


week acc Mnglosaskie władze okupacyjne pogwałciły UMOWĘ 


mysłu Miesnego, a 30 krosien tkac- 
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|cję, która 


obecnej. 


Tzeskómo PSR A nie 
i od przes 
wano sie przy 
kich otrzymał Centralny Zarząd g z m m Ni = dh W - zZ = I rodowej ugi rzecznej i ješ 
Przemysłu Jedwabniczo - Galne | © repatriacji Niemców do emiec Zachodmich sosie z postanowieniami trata 
| tów poł zojowych z Rumunią, buiga 

. . dzinami, już przy sposobności nądej-|rią i Węgra 

Nota Rządu RP do rządów W. Brytanii i USA J| pierwszego transportu zawiera-| Do stanos 
|jącego zaledwie kilkaset osób. I i , 

| Polityka zachodnich władz okupa- 
Am-|wie przyjmowania repatriowanych z| cyjnych wobec problemu połączenia 
1 la | rodzin niemieckich musiała wywołać | 


440 


USA, An- 
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żelgii SW łos h i Grecji, 
ły rządowi radzieckiemu 
noty. 


| WARSZAWA (PAP). — Dnia 6 mar | 


a 
Związkowcy polscy ca br. Ambasada Stanów Zjed 
|pych Ameryki i Ambasada Bryt 
ż : A s oa $ $ 
lid k awie przestały Minister 
soll aryzują SIĘ ŻE stroj ującymi Zagranicznych anale giczne no-|nych przesyła wyrazy szacunku 
b t ik i Francii ty z protestem przeciw rzekomo jed- | bnsadzie Brytyjskiej w Warszawie i| Polski Niemcó 
ro 0 ni am ! nostronnej akcji "Rządu Polskiego | źwiązku z nótą Ambasady z dnia | sprostowania fa 


e nieza „Niemców 
WARSZAWA (PAP), — Za- który podjał repatriację Niemców %|G marca 1950 r. Nr 84/72/17/50 ma | następuje: którzy, mimo pí przez wła- 
rząd Główny Zw. Zaw, M „|Polski do strefy brytyjskiej. |zaszczyt zakomunikować, co- naste | Władze brytyjskie jednostronnym okupacyjne w zachodnich stre- 


BepobDiowani: NIDY CZ k ar | puies 3 . „— _.  |aktem uchyliły się w końcu 1946 r. 
w części do. grupy ye „OSÓD, kt >| Akcja Rządu Polskiego zmierzająca | qq wykonywania zobowiązań, wyni 
tych przyjazd do strefy brytyjskiej | dą połączenia rodzin niemieckich o- kajacych z deklaracji poczdamskiej, 
w celu połączenia się z rodzinami Zo- | piera się na porozumienin zawartym 


ał do Fede 
Zów. Pracowników Pr 
rgicznego w Paryż 


ców 


propaga 


my 
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d.pesżę następującej treści: i k w > uchwały Sojuszniczej Rady Kontroli f y i 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Meta- | stał uzgodniony w porozumieniu, Z2- | pomiędzy Rządem Polskim a rządem |, listopada 1945 r. i z umowy z Rzą- iele na konferencji belgradze 
łowców -w imieniu 300.000 metałow- | "artym pomiędzy tzw. Wysoka NO* | tymczasowym Niemieckiej Republiki | Jem Polskim z dnia 5 stycznia 1946 r. |“ w roku 1948, jednakże przedsta 


wiciele państw naddunajskich arcu- 
menty te odrzucili. 


Noty rz 


tczaloż 


ców polskich przesyła strajkującym | T'SJa Sojuszniczą powstatą ĘĄ e: i Demokratycznej, jako uznaną przez | w zakresie przyjmowania repatriowa- | | 
metalowcom francuskim wyrazy so- | KU ziana rzez mocarstwa ZACNE |Rzgd, Polski. władzę niemiecką. W |nej z Polski ludności niemieckiej. |“ 
- Ai Ą S tami k troll +2 454 | Í ias kx, Dpi r r ~ su. | 
Hdarności, gorące pozdrowienia i|"'"< czterostronnego systemu ) | myśl powvźszego porozumienia, wła | Tej jednostronnej decyzji wladze bry 


z okupacyjnych pol 
niemieccy -nie mogli 


du radzi 


go 'pod- 


z calego serca życzy Wam pełnego] w. Niemczech f i _taw. kam ! | dze polskie kierują transporty |tyjskie nie zmieniły, pomimo wyka- |: E 4 zeniem stanowiska AG SE a i eA 
zwycięstwa. AWR RZA CAC ÓBPOOZ A | Niemców tepalriowanych z Polski do | zania przez Rząd Polski przed Sojusz- idz: okupacyjnych z r. 1948, jednog głośnie przyjęta 
Niech żyje międzynarodowa soli- | ' Republiki Foderalńej . Niemieckiej Republiki Demokratycz- | piczą Radą Kontroli i w notach, zło-| Rząd Polski, powodujag się w =i] przez państwa - naddunajskie, 
darność klasy robotniczej!* | Noti Sias k PRA nej i dalsza dyspozycja tymi transpor | żonych władzom brytyjskim w Niem | dami hun janitary zmu w stogunku dol- uczestniczące w konferencji, zgod 
KTM | śię WA da |iome „po. przekamanni ich władzom | czech przez szela Polskiej Misji Wol e: > ; | na jest całkowicie z postanowie- 
WARSZAWA (PAP). — Sekretarz |?!) i SA VArSZA mie, ty | Niemieckiej Republiki Demokratycz- |skowej w Berlinie, me 3 września | okazywal niami traktatów pokojowych z ro 
generalny Międzynarodowego Zsze- przepustki do_etref BROŃ nej, nie należy do władz polskich. 1046 r., dnia 21 marca 1947 r., dnia | probiemu a rodzin ku 1947 į zapewnia zarówno woj- 
szenia Zw. Zaw. Przemysłu Włó+j PEŁ oticerk mające na Ceu. Okoliczność ła wykazuje całkowi-|5 mają 1947 r. oraz w nocie Minister przyjął i ność żeglugi na Dunaju, jak i sit 
kienniczego i Odzieżowego tow. Alek 80 APA? aka r bol sz Nie AC: “I| fa bezzasadność protestu, zawartego |siwa do Ambasady z dnia 30 września ej. Repuł l werenność “pañstw naddunajskich, 
sander Bu przesłał do Federacji |; EE RZO yty pol. | wW nocie Ambasady i zarzutów co do,|1946 r., że zarządzenie wstrzymujące która ok: Ponadto przyw raca ona powszech 
Włókniarzy Francuskich w Paryżu cien fe SE zyk pii varT. “y ra |rzekomo jednostronnego, charakteru | repatriację jest dowolne i bezpod- | nie zera w intencji nio EE zkeddw ST PRATO N 
depeszę następującej treści: SN g CZA OR SKatowaĘ w dwiu PKJ Rządu Polskiego. sławne, „_ [7a SE zwi zcłiwawieć orlas ns teo 
„W imieniu Miedzynarodowe- R MAFOA bri Kieruiac sie human Dziwnym wydaje się Ministerstwu, sterstwo jest zdziwione próbą |mu, w 0d od! poc ułodsinżeddowich | Nasir owy: 
go Zrzeszenia Zw. Zaw. Przemy” | Sat SN Sw wzoleda a |że Ambasada powołuje się w nocie na| i uzasadnienia niehumani- |nych, któr yý tej uż łacznie do państw nadbrzeżnych 
słu Włókienniczego i Odzieżowe- | 5Y reota A ZARBA PEA Ny |wzgłędy Rumanitarne: gdy w rzeczy- |tarnych zarządzeń w u do|ko instrumentu propagandy poli RETTEN jest 5 współią ieh 
go przesyłam strajkującym włók { TPAIGWane) ać i |stości polityka zachodnich wladz oku | Niemców — k dzięki pc adi dii st za wspólną 


żapowiadają, Że żadne transporty 
bedą wpuszczane do strefy brytyje| 
skiej Z wy ciem grupy 25.000 wy- 
branych osób. Nota brytyjska pod- 


kreśla ponadto, że do wydania tych | Stwie wojny, i 
Biorąc pod uwage. że Ambasada 


+ zarządzeń zmusza władze bryl! 
Komunikat okoliczność, że z Polski ma usiłuje dać ocenę wydarzeń, związa- |* 
do strefy brytyjskiej oksło 180.000 j|nych z pożałowania godnym incyder | 
Niemców jtem-z dnia 3 marca br, — za który 
ca br. o godz. 18 w lokalu Ośrodka W odpowiedzi na powyższe noty | całkowita od j ność spada na | 
Szkolenia Partyjnego przy ul. TTAU | yyinisterstwo Spraw Zagranicznych | władze bryty — z puńktu widze 
gatta Nr. 1, odbędzie się konsUlta- | nrzostało obu ambasadom noty ana-|nia humanitaryzmu oraz, że nota zaj 


niarzom w Lille wyrazy solidar- 
ności i życzenia zwycięstwa w 
ich walce". 


pacyjnych powodowała i powoduje | mieniu Rządu P 
kontynuowanie słanu rozbicia rodzin | tymczasowym Niem 
niemieckich, rozdzielonych w następ | Demokratycz m 
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Uwzględniając fakt, że: podstawą 
akcji Rządu Polskiego było porozu- 
i mienie z rządem tymczasowym Nie- 
pami mieckiej Republiki Demoxratycznej 
w sprawie połaczenia rozdzielonych |” 
| rodzin niemieckich, Ministerstwo nie | Zagrem 
ue” | ma potrzeby wa jaw treść j 
1.090 | viehkolwiek innych, zawartych 
|udziału Rządu Polskiego u 
również uznać za przeko-| pa które powołuje się nota 
argumenty Ambasady w |sądy. y 
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Zawiadamiamy, że w dniu 11 mar 


wspom 


cia z kolejnego tematu dla. głupy poc trešči. Tekst noty do Am- | muje się między innymi całym prze- ;Świetle faktu, że władze brytyjskie | zad Polski nie żawarł z żadną niańych. z ISTZORYCĄ pzs 
samokształceniowej Dzielnicy Gór- | basady Brytyjskiej posiada następu- | biegiem i Pęk ej z wykona-| podjęły akcję utrudniania napływu |... wladza umowy w łej sprawie! s Ki z rókü 1748 j prze 
nej Prawej. lis srzmienie: niem przez władze br ie ich zo- (O: przybywających do strefy | s * i > "3 4 | jl Komisji Dunaj- 
R a | 23 tę z - 3 i : z spra > ż sr, | ; w rr `% 
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Przemówienie: przedwyborcze wicepremiera Rządu ZSRR marszałka Bułganina 


MOSKWA (PAP) — W sali ko- 
lumnowej Domu Związków Zawodo- 
wych odbyło się zebranie wyborców 
moskiewskiego okręgu miejskiego, 
na którym wygłosił przemówienie 
wicepremier rządu ZSRR — mar- 
azałek Bułiganin. 


Mówca oświadczył m. in.: 


Za kilka dni odbędą się wybory do 
Rady Najwyższej ZSRR. Dla wszyst- 
kich obywateli radzieckich wybory 
te sg wielkim świętem, które witają 
oni nowymi wspaniałymi osiągnię- 
ciami, 

Tylko w Związku Radzieckim i kra 
jach demokracji ludowej możliwy 
jest tego rodzaju stosunek całego 


Produkcja wszystkich gałęzi gospodarki 
przekroczyła poziom przedwojenny 


Już we wrześniu ubiegłego roku 
osiągnięto przedwojenny poziom pro 
dukcji przemysłowej na obszarach, 
które cierpiały wskutek okupacji 
hitlerowskiej. Poważne sukcesy 
osiągnięte zostały w dziedzinie roz- 
woju i zastosowania nowej techniki. 
W ciągu ubiegłego roku przemysł 
nasz przystąpił do seryjnej produk- 
cji ponad 300 nowych typów maszyn 
i mechanizmów o wysokiej wydajno- 
ści. Dokonano poważnych prac w 
dziedzinie mechanizacji procesów 
produkcji, wymagających wielkiego 
nakładu pracy w budownictwie oraz 
w dziedzinie mechanizacji transpor: 
tu. Praca stała się łatwiejsza i bar. 
"dziej wydajna, à ; 

Produkcja naszego rolnictwa była 
w 1949 roku większa, niż w przedwo- 
jennym 1940 roku. Zbiór wyniósł w 
ubiegłym roku 7 miliardów 600 mi- 
lionów pudów (około 122 milionów 
ton), przekroczył poziom 1940 roku 


Obniżka cen podniosła niebywale 


stopę życiową 


Mówi się powszechnie, że nie ocze- 
kiwano tak znacznej obniżki cen. 
Stawia się powszechnie pytanie: skąd 
mamy tak wielkie możliwości? Py- 
tanie to jest całkiem zrozumiałe, 
"tym bardziej, że upłynęło stosunko- 
wo niewiele czasu od chwili zakoń- 
czenia najbardziej okrutnej i najcięż 
szej w historii naszej ojczyzny woj- 
ny. W wojnie tej zaborcy niemiecko- 
faszystowscy zadali naszej ojczyż- 
nie olbrzymie straty.. Każde inne 
państwo doznałoby na naszym miej- 
ecu znacznego osłabienia. Rząd i Par 
ta mogły się zdobyć na powzięcie 
tych ważnych decyzji dlatego, że 
nasz ustrój społeczny i państwowy 
daje tak wiełkie możliwości, Nasza 
gospodarka socjalistyczna rozwija 
się nieustannie, wzrasta wydajność 
pracy, obmiżają się kosżty własne 
produkcji, a w związku z tym wzra« 
sta akumulacja rezerw państwowych. 
Rezerwy te w naszym państwie so- 
cjalistycznym są używane do dal- 
szego rozwoju gospodarki oraz do 
poprawy sytuacji materialnej całego 
narodu. 

Państwo nasze, nasz Rząd i nasza 
Partia będą w dalszym ciągu podno- 
sié materialny poziom życia narodu 
i to w rozmiarach jeszcze większych. 

W swych komentarzach na temat 
obniżki cen w Związku Radzieckim, 
pewni pismacy burżuazyjni czynią 
pożałowania godne usiłowania przed 
stawienia całej sprawy w ten spo 


Kraje kapitalistyczne 


katastrofalnego kryzysu 


Podczas gdy nasza gospodarka 50-| szono w wielu okręgach wszystkie 


cjalistyczna wciąż wzrasta i krzep- 
nie, kraje kapitalistyczne staczają 
się coraz głębiej w otchłań kryzysu 
gospodarczego. > 
W najbogatszym kraju kapitali- 
ym — w Stanach Zjednocz 
mych — produkcja przemysłowa spa- 
dła w ubiegłym roku o 22 procent. 
W roku 1949 przemysł amerykański 
wyprodukował około 6 milionów ton 
surówki i okolo 11 milionów ton sta- 
li mniej, niż w r. 1948. W Anglii — 
jak donosi prasa — wiele przedsię- 
biorstw nie wykorzystuje swych 
możliwości produkcyjnych, a liczne 
huty i walcownie są w przededniu 
przerwania pracy. 
. We Francji ubieglego roku zga- 


nśrodu do wyborów do najwyższego 
organu włądzy państwowej. 

W państwie naszym nie ma pry: 
watnej własności środków produkcji, 
nie ma wyzysku człowieka przez ezło 
wieka. Gospodarka w naszym kraju 
rozwija się planowo w interesie lu- 
dzi pracy. W Związku Radzieckim 
nie ma i nie może być kryzysów 
i bezrobocia i te właśnie zapewnia 
nieprzerwany wzrost dobrobytu ma- 
terialnego naszego narodu. Spole- 
czeństwo kapitalistyczne składa się 
z wrogich klas i partii politycznych, 
W odróżnieniu od ustroju kapitali- 
stycznego nasze społeczeństwo jest 
jednolite, ponieważ składa się z ro- 
botników, chłopów i inteligencji, ma- 
jacych jednakowe interesy, stanowią 
cych zjednoczoną rodzinę i kierowa- 
nych przez jedną Wszechzwiązkową 
Partię Komunistyczną  (bolszewi- 
ków), która konsekwentnie i odważe 
nie broni interesów ludzi pracy. 

Nasza radziecka ojczyzna jest dla 
uczciwych ludzi pracy innych kra- 
jów przykładem prawdziwej demo 
kracji ludu, rozkwitu sił produkcyj- 
nych oraz szczęśliwego życia, 

Towarzysze! Od ostatnich wybo- 
rów upłynęły 4 lata, Wybory te od- 
były się w niedługim czasie po za- 
kończeniu wielkiej wojny w obronie 
ojczyzny. Opracowany został wów- 
czas plan nowej, powojennej pięcio- 
latki. 

Gdy naród nasz przystapił do wy* 
konania powojennej pięciołatki, To- 
warzysz Stalin wyraził nadzieję, że 
ludzie radzieccy z Komunistyczną 
Partią na czele nie będą żałowali sił 
i pracy, żeby nie tylko wykonać nową 


pięciolatkę, lecz żeby wykonać ją 
z nadwyżką. 

Ziściły się słowa  Towarzysza 
Stalina, 


oraz osiąznął dez mała poziom prze- 
widziany na ostatni rok pięciolatki 
powojennej. Uzbrojenie techniczne 
naszego rolnictwa stale wzrasta, W 
ubiegłym roku rolnictwo otrzymało 
od 3 do 4 razy więcej traktorów, sa- 
mochodów i maszyn rolniczych, niż 
w roku 1940. 


Szczególnie dobitnym wyrazem tre 
ski Rządu radzieckiego i Partii Ko- 
munistycznej o dobrobyt narodu są 
ogłoszone kilka dni temu uchwały 
o nowej obniżce cen towarów przes 
mysłowych i artykułów  spożyw= 
czych oraz o oparciu rubla. na bazie 
złota. Przez nowa obniżkę een Rząd 
i Partia podwyższyły znacznie pła+ 
ča robotników i urzędników oraz za= 
robki chłopów, polepszyły sytuację 
emerytów i stypendystów oraz znacz 
nie podniosły siłę nabywczą rubła 
f jego kurs w porównaniu z kursem 


walut zagranicznych. 


całego narodu 


gób, że wraz z obniżką cen w Związ- 
ku Radzieckim przeprowadzona bę- 
dzie także obniżka płac. Te podłe 
insynnuacje nie są niczym innym, jak 
tylko świadomą próbą przekręcania 
faktów. Nie chodzi tu o nic innego, 
jak o usiłowanie ukrycia poważnego 
wzrostu realnej wartości płac w 
Związku Radzieckim. 

Każda rodzina radziecka odczuwa 
już obecnie wyniki nowej obniżki 
cen. Świadczy o tym chociażby znacz 
ne ożywienie w handlu towarami 
przemysłowymi i artykułami spożyWw 
czymi, W pierwszych dniach marca 
przeciętna sprzedaż dzienna w po 
równaniu z przeciętną dzienną sprze 
dażą miesiąca lutego w 60 najwięk- 
szych miastach radzieckich wzrosła 
następująco: mięso o 50 proc, tłusz- 
cze e 100 proc, konserwy rybne o 
150 proc, konserwy mięsne o 200 
proc, szampan o przeszło 200 proc. 
wino i koniaki o 500 proc, materia- 
ły wełniane o 150 proc., obuwie o 200 
proc., pończochy o 250 proc., zegar- 
ki kieszonkowe o 350 proc, patefony 
o przeszło 400 proc., itd. 

Obecnie gospodynie nasze, idąc do 
sklepów i na bazar mogą przy tych 
samych wydatkach co przedtem — 
kupować więcej artykułów spożyw* 
czych i w lepszym gatunku lub też 
takie towary, od których nabycia 
wstrzymywały się dotychczas. Ta 
właśnie oznacza wzrost siły nabyw- 
czej naszego rubla (oklaski). 


| 


staczają się w otchłań 


piece hutnicze. 

Bezrobocie w krajach kapitalistycz 
nych stałe wzrasta, ilość bezrobot 
nych i zatrudnionych tylko częścio- 
wo przekroczyła już w krajach ka- 
pitalistycznych 40 milionów 0305, 
Jeśli do tych 40 milionów bezrobot- 
nych i zatrudnionych tylko częścio- 
wo dodamy ich rodziny, to otrzyma» 
my liczbę około 150 milionów asóhb. 
150 milionów ludzi pozbawionych 
kawałka chleba, żyje bez żadnej na- 
dziei na lepszą przyszłość! Już sam 
ten fakt ujawnia całą zgniliznę ska- 
zanego na zagładę kapitalizmu. 

W krajach kapitalistycznych pła- 
ce stale sie obniżajs, » ceny artyku- 


m NO a 


uczciwa, otwarta walka o współpra- 
cę mięczynarodową, walka o pokój 
na całym świecie, To jest nasza 
droga, droga Związku Radzieckiego 


Z 


ać p'erwszej potrzeby stale wzra- 
stają. 
Wraz ze wzrostem potęgi Związe 


ku Radzieckiego — powiedział dalej 
Bułganin wzrastają także * 
wzmacniają się siły demokracji i so- 
cjalizmu na całym świecie. 

Za przykładem naszego narodu 
poszły narody Polski, Czechosłowa- 
cji, Węgier, Rumunii, Bułgarii, AL 
banii, Mongolii i Korei. Do szeregów 
budowniczych socjalizmu wstąpił 
wielki naród chiński kierowany przez 


— 


dzem narodu chińskiego Mao Tse- 
tungiem na czele. 

Obóz demokracji i pokoja wzmać 
nia się i krzepnie. Pod sztandarem 
socjalizmu kroczy ponad 800 milio- 
nów osób — trzecia część ludności 
kuli ziemskiej. 

Tenn miłującemu pokój obozowi 
krajów demokratycznych ze Związ= 
kiem Radżieckim na czele przeciw- 
stawia się obóz imperialistów i pod- 
żegaczj wojennych, któremu przewo- 


Komunistyczną Partię Chin z wo- | dzi kapitał amerykański i angielski. 


ZSRR kroczy na 


czele obozu walki 


o dobrobyt i pokój 


: W życiu międzynarodowym istnie- 
ją dwa kierunki. Z jednej strony — 


i krajów demokracji ludowej (oklas- 
ki). Inna linia w polityce międzyna- 
rodowej, to linia obozu imperiali- 
stycznego. Przedstawicielami tego 
drugiego obozu sa przede wszystkim 
imperialiści amerykańscy, którzy dą- 
żą otwarcie do ustanowienia swego 
panowania na całym świecie, By 
vsiągnąć ten zbrodniczy cel montu- 
ją oni najrozmaitsze bloki agresyw- 
ne. W swym dążeniu do opanowania 
innych krajów imperialiści amery- 
kańscy postępują tak, jak postępo- 
wali swego czasu władcy Niemiec 
hitlerewskich. Nic w tym nie ma no- 
wego. Wiemy, że przywódcy Niemiec 
hitlerowskich usiłowali pójść po tej 
drodze i doprowadzili swój naród 
i swój kraj do katastrofy. 


kańscy i 


Amery* 
brytyjscy mężowie stanu 
torpedują pokojowe propozycje 
Związku Radzieckiego, takie np. 
jak: propozycje o ograniczeniu zbro 
jeń, o pakcie pokoju i innych. Impe- 


rialiści amerykańscy i brytyjscy pod|. 


żegają do nowej wojny, mając na- 
dzieję uratowania się w ten sposób 
przed wiszącym nad ich gospodarką 
'kryzysem i zachowania swych zys- 
ków dodatkowych. Mają oni nadzie- 
ję w ten sposób powstrzymać i za- 
hamować walkę mas ludowych o so- 
cjalizm, pokój i demokrację. Nie ma 
już jednak teraz siły zdolnej do cof- 
nięcia wstecz biegu historii. Narody 
całego świata jednoczą się coraz ści- 
ślej w zorganizowanym froncie po- 
koju. Ruch w obronie pokoju rozwi- 
ja się coraz szerzej we wszystkich 
krajach świata. Obóz pokoju, które- 
mi przewodzi Związek Radziecki, 
liczy w swych szeregach miliony ln- 
dzi spośród najlepszych przedstawi- 
cieli ludzkości, Imperialistom nie uda 
się tak łatwe rzucić narody w ot» 
chłań nowej wojny, tym bardziej, że 
nasz miłujący pokój obóz rozporzą- 
dza obecnie wszystkimi, nawet naj- 
bardziej nowoczesnymi środkami, by 
odeprzeć i zmiażdżyć agresorów 
(długotrwałe oklaski}, 

Jednym ze źródeł naszej siły — 
powiedział w zakończeniu swego 
przemówienia Bułganin będzie 
i nadal ścisłe wykonywanie wskazań 
Towarzysza Stalina, by nie przemił- 
czać trudności i niedociągnięć, by 


nie chełpić się sukcesami, by nie spo 
czywać na laurach, by posuwać się 
weiąż naprzód, rozwijając szeroko 
bolszewicką krytykę, wykrywając 
odważnie niedociągnięcia w praey 
i likwidując je jak najbardziej sta- 
nowczo, 

Do obecnych wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR Partia nasza idzie 
w bloku i ścisłym sojuszu z bezpar- 
tyjnymi. 

W swym apelu  przedwyborczym 
Komitet Centralny naszej Partii wzy 
wa wszystkich wyborców do głosa= 
wania na kandydatów tego bloku 
komumstów i bezpartyjnych. Partia 
liczy pa to, że wszyscy wyborcy speł 
nią swój obowiązek obywatelski 
i wybiorą jednomyślnie do Rady 
Najwyższej ZSRR kandydatów wy- 
suniętzch przez Partię Komunistycz= 
ną wraz z bezpartyjnymi. 

Niech nadchodzące wybory wzmoc- 
pią jeszcze bardziej siłę naszej oj- 
czyzny oraz skupią naród radziecki 
jeszcze ściślej wokół naszej Partii 
Komunistycznej, naszego Wodza 
i Nanczyciela, Wielkiego Stalina! 
(Burzliwa owacja). 


(Dokończenie ze str. 1-23) 
i ze zdziwieniem przyjmuje sugestię 
zawartą w nocie Ambasady, jakoby 
permit-officer w Warszawie mógł 
być kontrahentem Rządu Polskiego 
dla rozmów w sprawie repatriacji 
Niemców z Polski. 

Ministerstwo wyraża zdumienie, 
że akcja, podjęta na podstawie umo- 
wy Rządu Polskiego z rządem tym- 
czasowym Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, oparta na zasadach 
humanitaryzmu- mogła spowodować 
redkcję, wyrażoną w. zapowiedzi no- 
ty, iż „granica Federalnej Republiki 
jest przeto zamknięta dla masowego 
wjazdu jakichkoiwiek Niemców z wy 
jątkiem wybranych 25.000", Mini- 
sterstwo nie może zapowiedzianej w 
nocie akcji zakwalifikować inaczej, 
niż jako akcję antyhumanitarną. 

Ministerstwo odrzuca protest zło- 
żony przez Ambasadę z polecenia 
głównego sekretarza stanu Jego Kró- 
lewskiej Mości, jako bezpodstawny 
i oparty na zniekształceniu faktów, 
podobnie jak odrzuciło protest Amba 


Rzadowy Instytut Podtrzymywania Cen w USA zajmuje się systema- 


tycmym niszczeniem produktów spożywczych, 


Z gazet). 


Troska o wysokie ceny w USA 


Angielski dziennikarz w Moskwie 
zrywa z rządem brytyjskim 


Moskwa AP). Przed niespełna 
rokiem donosiiśmy, że Jonnston, 
redaktor wydawanego w języku ro- 
syjskim przez ambasadę brytyjską 
w Moskwie pisma „Brytanskij So- 
juznik*, podał się do dymisji wa 
znak protestu przeciwko antyradzie 
ckiej działalności tej ambasady. O- 


becnie dziennik „Prawda* ogłasza 
list otwarty zastępcy redaktora pis- 
ma „Brytanskij Sojuznik* R, Duglt- 
sha, który również zrywa z ambasa- 
dą brytyjską 1 w swoim liście oówie 
tla panującą w miej atmosferę anty- 
radziecką, 


Nota Rządu RP do W. Brytanii i USA 


sady Stanów Zjednoczonych, która j Zjednoczonych Ameryki Ministar- 


bez żadn 


ej legitymacji interwenio-| stwo Spraw Zagranicznych podkreś- 


wała w sprawie incydentu na grani-|la ponadto, że 


cy strefy brytyjskiej, znajdującej 
się, jak Ministerstwu wiadomo, pod 
kontrolą władz brytyjskich. 

Ministerstwo stwierdza natomiast, 
że o ile władze brytyjskie są zain- 
teresowane w pomyślnym przebiegu 
akcji połączenia rodzin niemieckich, 
mają one możność uregulowania te- 
go problemu przez wycofanie zarzą- 
dzeń, przedłużających stan rozbicia 
rodzin niemieckich, 

Ponadto konieczne jest stwier- 
dzić, że trudno oprzeć się prze- 
konaniu, iż rozpętana dokoła tej 
sprawy przez czynniki brytyjskie 
akcja propagandowa nie ma nic 


wspólnego z  humanitaryzmem, 
skoro wysiłki, zmierzające do 
przywrócenia zerwanych przez 


wojnę i jej skutki związków ro- 
dzinnych, wykorzystuje się dla 
siania niepokoju i zadrażniania 
stosunków międzynarodowych. 

W nocie do 


„nie znajduje żadnych podstaw, 

uzasadniających legitymację władz 

amerykańskich do występowania 
wobec Rządu Polskiego w spra- 
wie poruszonej w nocie, Podsta» 

wy takie nie istniałyby nawet w 

tym wypadku, gdyby transport 

repatriowanych Niemców | został. 
skierowany na teren strefy ame- 
rykańskiej w Niemczech, co jed- 
nak, jak wynika z treści noty 

Ambasady, nie miało w rzeczy- 

wistości miejsca”. 

Odrzucąjąc protest Ambasady A- 
merykańskiej, jako pozbawiony pod- 
stawy formalnej i merytorycznej, 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
stwierdza, że „o ile władze amery- 
kańskie są zainteresowane w pomyśl 
nym przebiegu akcji, winny skiero- 
wać swój protest pod adresem tych 
władz, które spowodowały pożało- 
wania godny incydent w dniu 8 mar- 


Ambasady Stanów cą br.“ 


Pogłębienie demokratyzacji 


nowego ustroju ludowego 


Żeby zdać sobie sprawę z głębi 
przemian, które ustawa sejmowa z 
7 marca rb. o Radach Narodowych | 
wprowadza do ustroju władz w na- 
szym państwie „trzeba przede wszy- 
stkim pokazać stan, który istniał w 
tej dziedzinie dotychczas. 

Dotychczasowy stan był następu- 
jący: istniały w kraju z jednej stro 
ny Rady Narodowe — Wojewódzkie, 
Powiatowe, Miejskie, Dzielnicowe, 
Gminne. I istniały z drugiej strony 
— urzędy wojewódzkie, starostwa, 
zarządy miejskie i gminne. Istniał 
więc sprzeczny z istotą państwa lu- 
dowego podział na administrację 
rządową i samorządową; istniał po- 
dział stanowiący pozostałość obalo= 
nego ustroju kapitalistycznego. 

Ustawa sejmowa z 7 marca rb. © 
terenowych organach jednolitej wła 
dzy państwowej znosi tę dwutoro- 
wość, Odtąd nie będzie w miastach 


1 osadach polskich oddzielnych 
władz państwowych 1 oddzielnych 
władz samorządowych. Ustawa zno- 
si stanowiska wojewodów i wicewo- 
jewodów, starostów i wicestaro- 
stów, burmistrzów 1 wieeburmi- 
strzów, wójtów i podwójcich, Na ich 
miejsce zostają w terenie, jako 
przedstawicielstwa jednolitych tere- 
nowych władz państwowych, Rady 
Narodowe odpowiedniego szczebla 
(wojewódzkie, powiatowe itd.), Ra- 
dy te jednoczą w sabie funkcje usta 
wodawcze I funkcje wykonawcze. 
Podejmują one uchwały i — przy 
pomecy swoich prezydiów, wydzia- 
łów i komisji — same realizują je. 
Rady Narodowe, w myśl ustawy, sta 
ją się więc faktycznymi i jedynymi 
gospodarzami terenu. 
Co to oznacza? 


| 


Oznacza to przede wszystkim 
wprowadzenie jasności dla miejsco- 
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Czytajcie 


Q trwa 


BUKARESZT (PAP). — Ukazał się 
tu kolejny 10 (70) numer czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludo= 
wą” — organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotni- 
czych. 

W numerze opublikowane są arty- 
kuły: sekretarza KC PZPR — Roma- 
na Zambrowskiego, sekretarza KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej — T. 
Georgescu, przewodniczaceao Komu- 


i prenumerujeie pismo 
ty pokoj, 


o demokrację. 


ludowa! 


Partii Niemiec — Maxa 
Reimanna, sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Austrii — F. 
Fuernberga, przewodniczącego Związ 
ku Młodzieży Włoskiej — Enrico Ber 
linguera, członka KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii — Dramalijewa oraz 
innych, 

Omawiany numer czasopisma za- 
wiera równieź bogaty i interesujący 
materiał Informacyjny, 


nistycznej 


wej ludności. Ustanie podział | spo- 
ry kompetencyjne, według których 
jedne sprawy podlegają wojewódz- 
twn, inne — Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. Odtąd wszystkie sprawy 
podlegać będą kompetencji Rady Na 
rodowej i ludność będzie wiedziała 
do kogo ma się zwrócić w obchodzą 
cych ją sprawach. 

Oznacza to po wtóre rozszerzenie 
zakresu działania Rad Narodowych, 
W myśl ustawy Rady Narodowe bę- 
dą nie tylko kierowały działalnością 
gospodarczą, społeczną i kulturalną 
na swoim terenie, nie tylko kontro- 
lowały pracę urzędów, przedsię- 
biorstw, zakładów i instytucji Ra- 
dy Narodowe obejmą również swo- 
ją działalnością sprawy ochrony po- 
rządku publicznego í przestrzegania 
praworządności demokratycznej, 
sprawy ochrony własności społecz” 
nej i praw obywateli, sprawy umoe 
nienia obronności państwa itd. A 
więc szereg ważnych funkcji poli- 
tycznych, które przedtem należały 
do województw i starostw, przejdą 
obecnie do Rad Narodowych. 


Oznacza to po trzecie dalszy i no- 
wy krok w kierunku pogłębienia de 
mokratyzacji naszego życia państwo 
wego, w kierunku wcielania demo- 
kracji wyższego typu. Rady Narodo- 
we są ciałem obieralnym drogą gło- 
sowania przez ludność miejscową. 
Stanowią więc one coś w rodzaju 
małego parlamentu danej miejsco- 
wości, przy czym parlamentu, gdzie 
wyborca ma wiele do powiedzenia, 
I tak np. wyborca ma prawo odwo- 
łać członka Rady z jego stanowiska, 
jeśli ten nie wywiązuje się z obo- 
wiązków. 

Rady Narodowe mają obowiązek 
utrzymywania stałej więzi ze swoi- 
mi wyborcami przez wciąganie ich 
do współpracy w komisjach, przez 
składanie przed nimi sprawozdań ze 
swojej działalności itd. Prezydium 


| 


Rady Narodowej działa koleglalnle, 
Rada Narodowa mą prawo odwołać 
prezydium lub poszczególne osoby, 
wchodzące w skład prezydium i do- 
konać nowego wyboru. Poza tym 
nie jest pozbawiony wymowy rów” 
nież i ten fakt, że jeśli dawny wo- 
jewoda, starosta, wójt, to byli Indzie 
mianowani przez zwierzchnie wła- 
dze państwowe, to obecnie edpowia= 
dający im w hierarchii państwowej 
przewodniczący wojewódzkiej, po- 
wiatowej, czy gminnej Rady Naro- 
dowej — to ludzie powołani na te 
stanowiska z wyborów i powiązani 
ścisle z miejscową ludnością. 


Oznacza to wreszcie likwidację po 
zostałości po burżuzzyjno - obszarni 
czej Polsce w dotychczasowym u- 
stroju naszych władz państwowych 
| samorządowych. Ustawą sejmową 
z T marca rb. uczyniliśmy z Rad Na- 
rodowych podstawowy jednolity 
organ demokratycznej władzy pań- 
stwowej. i 


Rezultatem skupienia wladzy- te- 
renowej w ręku Rad Narodowych 
będzie — jak powiedział premier 
tow, Cyrankiewicz — dalsze ożywie 
nie życia gospodarczego i kultural- 
nego, dalszy wzrost aktywności po- 
fitycznej i świadomości najszerszych 
mas, Rady Naredowe staną się „for 
mą przyciągania millcnowych mas 
ludzi pracy do bezpośredniego u- 
działu w rządzeniu państwem » 


Jerzy Nawrot. 
UNKRKZZUREEAEZNAWONONAOOUNUNWE 


NIE ŁASK — LECZ ŁOWICZ 


W pcedpisie pod kliszą na pierwszej 
stronie wczorajszego „Głosu“ — za- 
szła pomyłka. Ob. Michalska pocho- 
dzi ze spółdzielni produkcyjnej Jac- 
kowice — leżącej w pow. łowickim 
— a nie łaskim — jak mylnie wy- 
drukowano, 
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LANY AWANTURNIKÓW WOJENNYCH 


skazane sa mau mieuwcheomne fiasko 


kalininewskiego okręgu wyborczego Moskwy 


Przemówienie tow. Chruszczewa do wyborców 


MOSKWA (PAP) — W Sali Ko 
łumnowej Domu Związków Zawodo- 
wych w Moskwie odbyło się zgroma- 


dzenie wyborców  kalininowskiego 
Okręgu wyborczego miasta Moskwy 
poświęcone spotkaniu z kandydatem 
Rady Najwyższej ZSRR — Chrusz- 
czewem. 


Chruszczew wygłosił obszerne prze 
mówienie do wyborców, w którym na 
wstępie wyraził im podziękowanie 
za zaufanie, jakie okazałi mu, wy- 
suwając go w charakterze kandyds- 
ta do Rady Najwyższej ZSRR. 
Uczynię wszystko powiedział 
Chruszcżew — aby jak najlepiej wy” 
konywać zadania postawione przez 
KC WKP(b) oraz naszego Wodza 
i Nauczyciela — 'Towarzysza Stalina 
— dla dobra narodu radzieckiego. 


Chruszczew podkreślił stały wzrost 
1 rozwój przemysłu radzieckiego 
wskazując, że z końcem 1949 roku 
osiągnięto taki poziom produkcji, ja- 
ki był przewidziany w planie pięcio 
letnim dopiero na rok 1950. 

Jat pod koniec roku 1948, mimo, 
że rany zadane przez wojnę, nie były 
jeszcze zaleczone — nchylony został | 
system kartkowy i przeprowadzono 


budownictwa socjalistycznego i ma 
przed sobą wspaniałe perspektywy 
na przyszłość, Inaczej jest w kra- 
jach  kapitalistycznych. Dziesiątki 
milionów łudzi pracy skazał kapita- 
lizm na głód i nędzę. Wystarczy po- 
wiedzieć, że w krajach kapitalizmu 
jest obecnie ponad 40 milionów bez- 
robotnych i półbezrobotnych, z cze- 
go w samych Stanach Zjednoczonyc! 
14 milionów; W tych samych Sta- 
nach Zjednoczonych ceny detaliczne 
artykułów żywnościowych  przekro 
czyły w roku 1948 znacznie po- 
ziom 1947 roku. To samo dzieję się 
w Anglii, Francji i w innych krajach 
kapitalistycznych, Nic dziwnego, że 
w tych warunkach prasa burżuazyj- 
na stara się na wszelkie sposoby po- 
mniejszać znaczenie dokonanej u nas 
zniżki een ale prawda o ZSRR 
przenika do wszystkich zakątków 
kuli ziemskiej, 

We wszystkich  |Jezykach świata 
brzmi przekonywająco wiadomość, że 
w ZSRR chleb żytni staniał o 25,9 
prac, chieh pszenny o 30 proc. i ma: 
sło o 80 proc., że od 1 marca 1950 r. 
można w ZSRR kupić mięso lub prze- 
twory mięsne taniej o 24—35 proc. 
Tych faktów nie jest w stanie ukryć 
przed narodami bürżuazja i jej naj 
mici prasowi. 


Moskwa musi 
być wzorem 


Szczególną uwage poświecił Chru. 


szczew w swym przemówieniu gene- 


kwy: W nbiegłym roku Rada Mini- 


strów ZSRR i KC WKP(b) powzięły 
nehwałę o sporządzeniu nowego pla- 
nu rekonstrukcji Moskwy, ze szcze 


ralnemu planowi rekonstrukcji sa 


zólnym uwzględnieniem budownictwa 
mieszkaniowego, 
dów zdrowia publicznego, 


szkolnego i zakła- 


Budownictwo mieszkaniowa 


w Moskwie wysuwa się obecnie nn 
płan pierwszy, 
zrozumiałych przyczyń tempo budow 
nictwa mieszkaniowego 
zmalało, lecz mimo to w latach 1911 
—1945 wybudowano w Moskwie 225,9 
tysięcy metrów kwadratowych prze 
strzeni mieszkalnej. 


W latach wojny ze 


oczywiście 


Osiągnięte dotychczas w dziedzi- 


nie budownictwa mieszkaniowego re 


‘pierwszą powojenną obniżkę cen, na |zultaty nie zaspokajają jednak po 
której ludność zyskała w.ciągu re- |trzeb ludzi precy, W 1950 r. zbudo- 
ka około 86 miliardów rubli. wać należy w Moskwie okołę pół mi: 


Draga <ckokika oi, —łokuczka: * lions metrów kwadratowych prze- 


3 r strzeni mieszkalnej, s tempo to bę- 
marcu 1949 rokw, przyniosła ludno | ; . f 4» 3 
ści około S1 militrdów rubli, nowe dzia nieprzerwanie wzrastało w la 


zaś sukcesy gospodarki przemysło- tach następnych, 
wej i rolnej, wzrost wydajności pra- 
ey i obniżka kosztów własnych pro 
dukcji, pozwoliły na zrealizowanie, 
poczynając od l marca br, — trze- 
eiej z kolei, najznaczniejszej obniżki 
cen. Na tej trzeciej obniżce ludność 
zyska w ciągu roku ponad 110 miliar 
dów rubli. 


Ogromne sukcesy osiągnęła w o- 
kresie powojennym nauka radziecka. 
Podżezacze wojenni usiłowali wyzy* 
skać energię atomową dla zastrasza: 
nia narodów. Z tzw. „dyplomacji sto- 
mowej* nie jednak nie wyszło i nie 
wyjdzie. Kraj nasz opanował energię 
atomową i ma broń atomową, która 
w rękach ZSRR przekształciła się w 
rekojmie pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów. 


Okoliczność, że kraj nasz opano* 
wał energię atomową Świadczy < 
wielkich sukcesach nauki radzieckiej. 

Osiągnięcia nauki i techniki ra- 
dzieckiej przyczyniają się do dalsze- 
go wzrostu Bił wytwórczych kraju, 
stałego wzrostu stopy życiowej i ror- 
woju kulturalnego narodu radziec 
kiego. 

Kraj nasz osiągnął więc poważne 
sukcesy we wszystkich dziedzinach 


22 marea obchodzić będzie klasa 
robotnicza i cały naród polski 25 
rocznicę śmierci jednego z najlep 
szych jej synów, wybitnego organi- 
zatora i przywódcy polskiego i mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
współzałożyciela Związku  Robotni- 
ków Polskich, Socjaldemokracji Kró- 
lestwa Polskiego i Litwy, Komuni- 
stycznej Partii Polski, czołowego bo- 
jownika lewicowego odłamn niemiec- 
kiej socjaldomokracji, zasłużonego 
drisłacza partii bolszewickiej, mmako 
mitego naukowca i popularyzatora 
marksizmu — Julisna Marchlew- 
skiego. 

Całe swoje życie oddał rewolucyj- 
nej walce ò wyzwolenie narodowe 
i społeczne mas pracujących. Mar- 
chlewski — uczestnik walk o zwycię” 
stwo socjalizmu w Polsce, Rosji, 
Niemczech — to wzór rewolucyjnego 
śmternacjonafisty d proletariackiezo 
patrioty. „Służyć interesom narodo- 
wości polskiej — pisał — może tylko 
ten, kto służy interesom międzyna- 
rodowego proletariatu". 


W szeregach 
rewolucjonistów 


Jalian Marchlewski urodził się w 
1866 roku we Włocławku, w i 
nie drobnej szlachty mazurskiej, 
Uczęszczał do gimnazjum początka- 


Położony zostanie ogromny nacisk 
na mechanizację procesów budowla: 


nych i na budowę fabryk materiałów 


budowlanych. ZSRR i jego stolica — 


Moskwa — to gwiazda przewodnia 
całej postępowej ludzkości — powie 
dział Chruszczew — co nakłada na 
mieszkańców 
odpowiedzialność. 


Moskwy szczegółną 

Moskwa mnsi być wzorem wyko- 
nania tych wszystkich zadań, które 
stawia przed nami partia Lenina — 
Stalina. 

W dalszym ciągu Chruszczow za. 
trzymał się na zagadnieniach gospo” 
darki rolnej, podkreślając koniecz- 
ność rozbudowy w najbliższym cza 


sie wokół Moskwy potężnej bazy owe 


cowej, jarzynowej i hodowlanej, ce 
lem rozwiązania problemu należytej 
aprowizacji Moskwy i] miast obwodu 
moskiewskiego. f 


Droga dalszego rozwoju 
- socjalistycznej 
gospodarki rolnej 
Chruszczew podkreślił, że stojące 
w dziedzinie produkcji rolnej zada” 
nia rozwiązać można jedynie na pod- 
stawie dalszego podwyższenia kułtu- 
ry socjalistycznej gospodarki rolnej 


Julian Marchlewski 


przy wszechstronnym umacnianiu 
znaczenia stałej produkcyjnej bryga- 
dy rolnej, gdyż tyłko prawidłowo zor 
ganizowana brygada rolna daje moż- 


liwość należytego wykorzystania 
przewagi form pracy zespołowej 


i zastosowania maszyn MTS (ośred* 
ki maszynowo-trakterowe) oraz włas 
nych środków produkcji każdego koł- 
chozu. 

Chruszczew podkreślił, że kołcho- 
zy o niewielkiej powierzchni w obec 
nych warunkach rózwoju mechaniza” 
eji — nie mogą wykorzystać całej 
przewagi, jaką daje zespołowa for- 
ma gospodarowania i dlatego pozy- 
tywnie ocenić należy dążenie wiełu 
kełchozów obwodu moskiewskiego do 
łączenia się, a tym samym do utwo- 
rzenia ekonomicznie potężnych, po- 
siadających odpowiedni obszar kot 
chozów. 


Szlakiem wskazanym 
przez Partię Lenina — 
Stalina 


Przechodząc do zagadnień między 
narodowych  Chruszczew stwierdził, 
że w latach przedwojennych ZSRR 
był jedynym krajem socjalistycznym 
i znajdował sie w okrążeniu kapita- 
listycznym, po drugiej zaś wojnie 
światowej natchnione wielkim przy- 
kładem ZSRR narody: Polski, Cze- 
chosłowacji, Wegier, Rumunii, Buł- 
garii i Afbanii wprowadziły u siebie 
ustrój ludowo-demokratyczny i we 
szły na dr: e budownictwa socjali- 
stycznego. W oparciu o potężny Zwią 


zek Radziecki i 
oraz bezinteresowną pomoc, kraje te 
w krótkim okresie czasu osiągnęły 
już pierwsze poważne sukcesy w 
swym marszu do socjalizmu. Ogrom- 
ne znaczenie dla sprawy pokoju w 
Europie miało utworzenie Niemiec 
kiej Republiki Demojratycznej, 

Historyczne zaaczeńie ma zwycię: 
stwo narodu chińskiego, który zrzu 
cił z siebie wiełowiekowy ucisk reak- 
cji fendalnej i obcych grabieżców 
iniperialistycznych. To historyczne 
zwycięstwo osiagnał naród chiński 
dlatego, że walką jego kierowała za 
hartowana w bojach Komunistyczna 
Partia Chin, dlatego, że szlak walki 
o wolność, niepodległość i demokra- 
cję ladową wytyczyły mu wiełkic 
idee Lenina — Stalina. 

Podpisany niedawno w Moskwie 
układ o przyjaźni, sojuszu i wzajem» 
nej pomocy między ZSRR a Chińskr 
Republiką Ludową otwiera nową erę 
rozwoju i umocnienia przyjaźni mię 
dzy narodami Związku Radzieckiego 
i Chin i stanowi niezmiernie ważny 
wkład do sprawy umoenienia pokoji 
i demokracji. 

Obecnie kraje demokracji ludowej 
Europy i Azji razem ze Związkiem 
Radzieckim liczą około 800 milionów 
ludności, Poza tym o pokój i demo- 
krację ludową walczą setki milio- 
nów łudzi pracy w krajach kapitali- 
stycznych i ich koloniach. 

ZSRR JEST AWANGARDA MAS 
PRACUJĄCYCH CAŁEGO ŚWIATA 
— AWANGARDA CAŁEJ POSTĘ- 
POWEJ LUDZKOŚCI W WALCE 


jego doświadczenia, O TRWAŁY POKÓJ I DEMOKRA- 


CJĘ LUDOWĄ. 

Wzrost sił obozu socjalizmu wy- 
wołuje wściekłość w obozie imperia- 
listycznym. W obliczu narastającego 
nowego kryzysu ekonomicznego, im- 
perialiści usiłują poprawić swoją sy- 
tnację przez wyścig zbrojeń i przy 
gotowania do nowej wojny Świato- 
wej. Wiernych lokajów i pomocni- 
ków znaleźli sobie imperialiści,w 0- 
sobąch prawicowo - socjalistycznych 
zdrajców klasy robotniczej i w człon- 
kach faszystowskiej kliki Tito — 
w tej bandzie najmitów anglo-amery 
kańskich szpiegów i morderców. 

Widzimy jednak, jak stopniowo 
tracą grunt pod nogami zdrajcy 
prawicowo-socjalistyczni. ; 


Ludzie radzieccy 
z ufnością spoglądają 
w przyszłość 

Podnoszą się do boju przeciwko 
Tito i jego klice narody Jugosławii, 
Nadejdzie czas, gdy rozprawią się 
one z kliką Tito, z godną pogardy 
bandą zdrajców własnej ojczyzmy. 

Imperialiści amerykańscy marzą o 
tym, aby ujarzmić miłujące wolność 
narody i cały świat przekształcić w 
swą kolonię, 

Do tego jednak nigdy nie dojdzie 
albowiem siły postępu, siły socjaliz- 
mu i demokracji są znacznie większe 
od sił obozu agresji. Mamy wszelkie 
podstawy ku temu, aby twierdzić, że 
wszelka wojenna awantura imperia- 
listów skazana jest na krach. 


Naród radziecki — jak to stwier" 
dzą apel KG WKP(b) do wybor 
ców — jest głęboko przekonany 
że pokojowa rywalizacja dwóch sy- 
stemów zapewnia  socjalizmowi 
zwycięstwo nad kapitalizmem, Za- 
razem ludzie radzieccy są przeko- 
nani, że jeśli imperialiści rozpęta- 
ję nową wojnę przeciwko ich miłu- 
jącej pokój ojczyźnie — to naród 
radziecki, poparty przez miłujące 
wolność narody całego Świata — 
rozbije na głowę, każdego agreso. 
ra (oklaski). 

To przekonanie opiera się na do 
świadczeniu dwóch wojen świato= 
wych, na ogromnej potędze i nieza- 
chwianym wzroście sił Związku Ra- 
dzieckiego, na niebywałym wzroście 
sił całego obozu socjalizmu i demo- 
kracji na całym świecie. 

Nie ma i być nie może obecnie ta 
kiej siły, która mogłaby zahamować 
zwycięski ruch miłujących wolność 
narodów Świata ze Związkiem Ræ 
dzieckim na czele po szlaku pokojr 
i socjalizmu, po szlaku wskazanym 
przez partię Lenina Stalina 
(burzliwe oklaski), 

Kończąc swe przemówienie powie 
dział Chruszczew — raz jeszcze pra 
gnę wyrazić Wam, towarzysze wy- 
borcy — swą wdzięczność. Pragnę 
Was zapewnić, że oddam wszystkie 
swe siły służbie dla narodu radziee 
kiego, walce o triumf idei Lenina — 
Stalina, o triumf komunizmu. 

Przemówienie Chruszczewa zostałe 
przyjęte burzliwymi owacjami. 


Ludzie radzieccy zbudują komunizm 


Przemówienie tow. Susłowa na zebraniu przedwyborczym w Saratowie 


MOSKWA (PAP) — W gmachu Opery w Saratowie odbyło się 
spotkanie wyborców leninowskiego okręgu Saratowa z kandydującym 


do Rady Najwyższej ZSRR tow. 


Serdecznie powitany przez zebra- 
nych M. Susłow wyraził swą plebo- 
ką wdzięczność za wysunięcie jego 
kandydatury do Rady Najwyższej, 

Przeniknięta wyjątkowym entuz= 
jazmem kampania wyborcza, która 
ogarnęła cały kraj, ponownie demon 
struja niewzruszoną jedność i moe 
bloku komunistów i  bezpartyjnych 
i bezgraniczną „miłość, narodu Te- 
dzieckiego do jego wielkiego wodza, 
tow. Stalina — tego, który jest na- 
szym sztandarem, naszą dumą i słar 
wą, naszą mądrością i siłę, naszą 
radością i szczęściem — oświadczył 
Sustow, 

Wszelkie państwo  kapitalistycz- 
ne, które poniosłoby tak straszliwe 
straty w wyniku wojny jak Związek 
Radziecki — stwierdził M. Susłow — 
cofnęłoby sig w swoim rozwoju 
o kilkadziesiąt lat, spadłoby do roli 
kolonii, 

Imperialistyczne koła USA i An- 
gli — powiedział Susłow — liczyły 
— jak wiadomo — na to, że Zwią- 
zek Radziecki nie podoła powojen- 
nym trudnościom i podda się ich wo- 
li. Lecz imperialiści przeliczyłi się 
i tym razem. Radziecki ustrój soc- 
jalistyczny, u którego podstaw leży 
polityka partii bolszewickiej, z kono- 
rem przeszedł przez te nowe próby 
i w okresie powojennym wykszał raz 
jeszcze swą olbrzymią potęgę i siłę 
twórczą, Postawione przez Józefa 
Stalina przed 4 laty ogromne, bojo- 
we, nie cierpiące zwłoki zadania są 
pomyślnie realizowane dzięki ofiar- 
nej pracy ludzi radzieckich, dzięki 
działalności partii bolszewickiej, rzą 


M, Susłowem. 


du radzieckiego z Józefem Stalinem 
na czele. k 


WKP (b) zrealizowała 
obietnice z 1946 roku 
Wskazując ną imponujące ‘sukce 
sy osiągnięte przez radziecką gospo- 
darkę narodową, na zwycięskie rea- 
liżowanie powojennej pięciolatki, M. 
Susłow przeciwstawia tym osiągnię- 
giom systematyczne kurczenie się 
produkcji w USA i w innych krajach 
kapitalistycznych. Mówca podkreśla 
głęboką słuszność wypowiedzi Józe- 
fa Stalina, że ustrój kapitalistyczny 
kończy swój żywot i winien ustąpić 
miejsca innemu, wyższemu, socjali- 
stycznemu, radzieckiemu systemowi 
gospodarki, 
Nawiązując do słów Józefa 
Stalina, który w przemówieniu przed 
wyborczym w roku 1946 zapowier 
dział, iż rząd i partia zwrócą szcze- 
gólna uwagę na podniesienie pozio- 
mu materialnego narodu radzieckie- 
go, M. Susłow podkreśla, iż partia 
bolszewicka konsekwentnie dotrzy- 
mała danej obietnicy, Zniesienie sy- 
stemu  kartkowego, systematyczny 
wzrost produkcji towarów użytku 
powszechnego, wzrost spożycia, trzy- 
krotna zniżka cen, ogromne rozmiary 
budownictwa mieszkaniowego i kul- 
turalnego — to przejawy stalinow- 
skiej troskliwości o interesy mat 
rialne i kulturalne ludzi radzieckich. 
Realizując postawione przez Jó- 
zefa Stalina zadania, nauka radzie- 
cka osiągnęła w ciągu ostatnich 4 
lat nowe sukcesy. Jednym ze wskaź- 
ników tych sukcesów jest opanowanie 
przez naukę radziecką w krótkim 
| tajemnicy energii atomowej. 
Nowym dowodem osiągnięć radziec- 
kiej nauki i techniki są wybitne pra- 
ce naukowo-wynalazcze w roku 1949 


e- 


nagrodzone ostatnio premiami stali- 
nowskimi. 

Susłow wskazuje na imponujący 
rozwój sieci szkół, bibliotek, klubów, 
teatrów i innych instytucji kultural- 
nych ZSRR w ciągu ostatnich 4 lat, 
stwierdzając, że i w tym wypadku 
WKP(b) zrealizowała swą obietnicę 
daną podczas kampanii wyborczej 
w 1946 roku, 


ZSRR główną kierowniczą 
siłą postępu 
W wyniku zwycięstwa socjalizmu 


w ZSRR, w wyniku zwycięstwą ni 


rodu radzieckiego nad siłami faszyz- 
mu w ostatniej wojnie oraz konsek- 
wentnego realizowania swej słusznej 
leninowsko - stalinowskiej polityki, 
Związek Radziecki stał cię obecnie 
główną kierowniczą siłą postępu na 
arenie międzynarodowej, awangardą 
mas pracujących całego świata w ich 
walce o trwały pokój, demokrację 
i socjalizm. A 

Natchnione przez wielki przykład 
Związku Radzieckiego i przy jego 
pomocy wstąpiły trwale na szlak bu- 
downictwa socjalizmu Polska, Cze- 
chosłowacja, Węgry, Rumunia, Buł- 
garia, Albania, Mongolska Republi- 
ka Ludowa. Na tory demokracji lu- 
dowej i ścisłej przyjaźni ze Zwiaąz- 
kiem Radzieckim wkroczył 475-mi- 
lionowy naród chiński, Wyciągając 
słuszne wnioski z dwóch wojen świa- 
towych wstępuje na drogę demokrs- 
tycznego rozwoju naród niemiecki, 
który stworzył Niemiecką Republikę 
Demokratyczną. 

W wyniku wszystkich tych prze- 
mian sąsiadami Związku Radzieckie- 


go, na znacznej części jego granic| 


są obecnie państwa przyjaźnie wo- 
bec nas ustosunkowane, zjednoczone 
w jednym potężnym obozie demokra- 
tycznym, wzlczącym przeciw impe 
rializmowi, groźbie nowych wojen 


i niepodległość narodów, o socjalizm 
— stwierdza Susłow. 

Leninowsko - stalinowska polityka 
demaskowania  podżegaczy ' wojen 
nych, obrony wolności i niezależno 
ści małych i wielkich narodów za» 
pewniła Związkowi Radzieckiemu 
gorące poparcie setek milionów lu- 
dzi na całym świecie, w tej liczbie 
również w krajach kapitalistycze= 
nych. Narody bowiem nie chcą no- 
wej, krwawej. wojny. Wodzireje mos 
carstw  imperialistycznych, przede 
wszystkim - USA. i Anglii otwarcie 
prowadzą politykę rozpętywania no- 
wej wojny światowej, licząc na to, iż 
w ten sposób zapobiegną bankructwu 
systemu kapitalistycznego i mdobędą 
panowanie nad światem. Jednakże 
siły demokracji, siły zwolenników 
pokoju znacznie przewyższają siły 
reakcji, siły podżegaczy wojennych 
— oświadcza Susłow, 

Sytuacja stwarza realną możli- 
wość okiełznania imperialistycznych 
agresorów i zapobieżenia wojnie, Je- 
śli zaś imperialiści mimo to spróbn- 
ja rozpętać nową wojnę, to będzie 
ona katastrofą całego systemu ka- 
pitalizmu, albowiem potężny front 
pokoju jest niezwyciężony. Jest on 
niezwyciężony, gdyż jednoczy setki 
milionów czynnych bojowników we 
wszystkich krajach świata, gdyż na 
jego czele stoi niezłomny Związek 
Radziecki, gdyż kieruje nim mądry 
wódz, inicjator i organizator zwy- 
cięstwa komunizmu tow. Stalin — 
stwierdził wśród burzliwej owacji 
Susłow. 

Wskazując na sukcesy osiągnięte 
na wszystkich odcinkach przez na- 
ród radziecki Susłow podkreślił, iż 
ludzie radzieccy nie zadowałają się 
tym, co już osiągnęli i że walczyć 
będą o realizację nowych, wspania- 
łych zadań budownictwa komunizmu, 
sformułowanych w historycznym 


o utrwalenie demokracji, o wolność |orędziu KC WKP(b) do wyborców. 


„Wielki Syn Polski 


PARE AKANT ITVN ANNEKTERTE CAAA OTTATI TOETATA TTANTTO NOORDS TTT 


iwybitny przywódca polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego 


cesu 29 proletariatczyków z Waryń- 
skim na czele, kiedy 19-letni Mar 
chłewski, wówczas jeszcze uczeń, 
wstąpił w szeregi bohaterskiego 
„Proletariatu". 


Od pierwszej chwili oddaje się cn- 
ła duszą ruchowi rewolucyjnemu. 
Uczestniczy w pracach organizacji, 
utrzymuje łączność z robotnikami 
uczy się historii ruchu robotniczego, 
studiuje dzieła Marksa i Engelsa, 
przyswajając sobie zasady naukowe- 
go socjalizmu. 


Pragnąc jak najściślej powiązać 
się z klasą robotniczą, poznać jej ży” 
cie — wstępuje po ukończeniu zim- 
nazjum, jako robotnik, do fabryki 
włókienniczej w Warszawie, Uczest- 
niszy w tym czasie w kółkach zało- 
żonego przer Marcina Kasprzska 
tzw. II Proletariatu. 


W czasie masowej fali aresztowań 
członków partii Marchlewski, posz” 
kiwany przez żandarmerię carską 
udaje się za granicę. Tu pogłębiają 
sią i utrwalają jego marksistowskie 


wo w mieście rodzinnym, a następnie poglądy, rozszerza swój horyzont po 


w Warszawie. 


Był rok 1885 — rok słynnego pro. 


ltyczny. Jest czynnym organizato- 
rem nierwszego Kongresu II Między- 


narodówki, zwołanego przez Engel 
Sa w Paryża w 1339 roku. 

Wraca do kraju zdecydowany wał: 
czyć o nadanie ruchowi robotnicze- 
mu w Polsce marksistawskiego kie- 
runku. Pracując jako farbiarz w fa- 
bryce Poznańskiego w Łodzi, tworzy 
Kasy Oporu. 

Polska potrzebowała partii, która 
by się oparła © masowy ruch robot" 
niczy, która by odrzuciła terror, ja- 
ko środek walki, a podjęła najlepsze 
tradycje rewolucyjne Wielkiego Pro- 
letariatu, tradycje Ludwika Waryń- 
skiego, Tradycje te podejmuje Mar- 
chlewski. 

W roku 1889 zakłada wraz ze ślu- 
sarzem — Janem Lederem i włóknia- 
rzenmt — Henrykiem Wiekoszewskim 
nową organizację — Związek Robot- 
ników Polskich. 

ZRP, który przejął idee Wielkiego 
Proletariatu i opierał się na maso 
wym ruchu robotniczym, ograniczał 
sig początkowe prawie wyłącznie do 
waiki ekonomiicznej. Jest zasługą Mar 
chlewskiego upolitycznienie związku 
i poprowadzenie go w latach następ 
nych pod hasłami konkretnej walki 
politycznej. 


We wrześniu 1891 roku Marchlew- 
ski zostaje aresztowany i osadzony 
na rok w Cytadeli Warszawskiej. 


W walce 
o marksistowską 
partię robotniczą 


W tym czasie powstaje w ruchu 
proletariackim nurt reformistyczny, 
nacjonalistyczny, który godził w jed- 
ność klasy roboiniczej i służył inte“ 
resom burżunzji. 

Marchlewski rozumie  niebezpie- 
czeństwo nacjonalizmu dla polskiego 
ruchu robotniczego, które prowadziło 
do wyrzeczenia się zasad bezkompro- 
misówej walki klasowej, prowadzonej 
wspólnie z robotnikami rosyjskimi 
przeciw carskiemu nciskowi. 

Toteż po wyjściu z Cytadeli podej- 
muje zdecydowaną walkę z reformiz' 
| mem i nacjonalizmem. Odbudowuje 
| organizację ZRP, I kiedy Marchlew- 
ski, zagrożony ponownym aresztowa- 
niem opuszcza w 1893 roku kraj — 
pozostawia już trzon mocny masowej; 
rewolucyjnej partii klasy robotni- 
czej, jaką będzie w przyszłości par- 
tia socjal-iemokratyczna, 


| 


Po przybyciu do Zurichu wstępuje 
na tamtejszy Uniwersytet, nawiązuje 
żywy kontakt z towarzyszami z kra» 
juiwraz z Różą Luksemburg, Adol- 
fem Warskim i Leonem Tyszką za” 
kłada pierwsze polskie pismo socjal- 
demokratyczne „Sprawa Robotni- 
cza”. 


Marchlewski nie ustaje w walce 
o konsolidację elementów rewolucyj- 
nych, dla stworzenia w kraju marksi- 
stowskiej partii polskiej klasy robot- 
niczej, I kiedy proletariackiema trzo 
nowi organizacji w kraju, która nie- 
złomnie stoi na pozycjach internacjo” 
nalizmu, organizatorzy paryskiego 
zjazdu PPS usiłują narzucić nacjona- 
bstyczno-burżuazyjną ideologię, Mar- 
chlewski walczy o usunięcie ich z par- 
tii. Z jego inicjatywy partia odgra- 
dza się od nacjonalistycznej i refor- 
mistycznej grupy PPS, przyjmując 
30 lipca 1893 roku nazwę Socjałde- 
mokracji Polskiej, a w sierpniu tegoż 
roku Socjaldemokracji Królestwa Poł 
skiego. (W 1900 roku po połączeniu 
z socjałdemokracją Litwy — przyj 
muje nazwę Socjaldemokracji Króle- 
stwa Polskiego i Litwy). Julian Mar- 


chlewski był obok Róży Luksemburg | Polsce. 


jednym z przywódców ideologicznych 
tej partii, 

Marchlewski ostro występuje prze- 
ciwko  burżuazyjnornacjonalistycznej 
ideologii głoszonej przez PPS z Da. 
szyńskim na czele; Biorąc wraz z Ró- 
żą Luksemburg udział w Międzyna- 
rodowym Kongresie Socjalistycznym 
w Zurichu w sierpniu 1893 roku, 
Marchlewski w swym referacie spra- 
wozdawczym mówi o konieczności 
walki politycznej, o braterstwie re- 
wolucyjnego ruchu w Polsce z rosyj- 
skim ruchem, podkreśla, że rewolu- 
cja w Polste nie jest do pomyślenia 
w oderwaniu od rewolucji w Rosji 

W 1896 r. na IV Międzynarodowym 
Kongresie Socjalistycznym w Londy* 
nie Marchlewski, jako jeden z dele- 
zatów SDKP ostro występuje prze- 
ciwkoe nacjonalistycznemu wnioskowi 
PPS w sprawie narodowej. Dowiódł 
w swym przemówieniu, że PPS usi- 
tuje pod płaszczykiem pseudopatrio” 
tycznego frazesu przeciwstawić nie 
klasę klasie, lecz naród narodowi, 
nie proletariat polski, lud polski — 
polskiej burżuazji, obszarnictwu oraz 
caratówi, ale narodowi rosyjskiemu, 
wśród którego działały potężne siły 
rewolucyjne. 

Prowadząc dalej intensywną pracę 
partyjną, Marchlewski robi doktorat, 
pisząc dzieło pt. „ Fizjokratyzm w 


dawnej Polsce". Jest to pierwsza 
próba ujęcia w marksistowskim 
oświetleniu zagadnienia tego w 

śC. d. n), 


Sir. R 


=æ 


Tow. Dabrowski z P Z P Dz. im. Konopnickiej 
kształci kadry młodych pracowników 


—„Ja, Leonard Dabrowski, maj 
ster PZPDz. Im. Konopnickiej, 
odpowiadając na apel tow. Mar- 
kiewki, zobowiązuję się do koń- 
ca bieżącego roku zastosować 
trzy usprawnienia maszyn sanecz 
kowych i wzywam do współza- 
wadnictwa w dziedzinie produk- 
cji 1 racjonalizacji wszystkich 
majstrów przemysłu dziewiar- 
skiego“, 

Takie oświadczenie złożył na pi- 
śmie w sekretariacie rady zakłado- 
wej i organizacji podstawowej — 
tow. Dabrowski, majster dziewiarni 
saneczkowej, członek PZPR, agita- 
tor partyjny. Zobowiązaniem tym 
pociągnął za sobą majstrów i robo- 
tików swego zakładu. 


* 


Spoza szkieł okularów uważnie 
patrzą rozumne oczy. Rysy twarzy 


Wykonujemy 
_..zobowią 


E ASALA 


Zespół tow, Wacława Mittel- 
sztatła, zatrudniony w ZWT 1 UT 
M-31 przy wiertarkach, sirugar- 
kach i czyszczeniu magnesów do 
nawijania, który podjął zobowią 
zanie w przeciągu 6 miesięcy 
wykonywać bazy w 140 proc. 
melduje, że od 1 lutego da 1 mar 
ca podniósł swą wydajność do 
145 proc. 

Tow. Józeła Szewczyk z PZPB 
Nr 3, która podjęła zobowiązanie 
dö końca roku wykonywać bazę 
w 102,4 proc, do chwili obecnej 


przekroczyła swe zobowiązanie 
o 7? proc, 
W PZPB Nr 2 realizacja zobo- 


wiązań, podjętych przez prządki, 
przedstawia 


się następująca: 


Głos małorolnego chłopa 


Jak lepiej gospodarzyć: 


indywidualnie czy zespołowo? 


W całym kraju chłopi żywo oma” 
wiają zagadnienia spółdzielczości 
produkcyjnej, I w naszej gromadzie, 
Kaźmierzów, w pow. opoczyńskim, 
dużo się rozprawia o spółdzielniach 
produkcyjnych, więc i ja, chłop ma- 
łorolny, pragnę w dyskusji tej za- 
brać glos. jv 

Jestem zdania, že: wszyscy biedni 
i średniorolni chłopi w całej Polsce 
powinni bez wahania przystąpić do 


zakładania spółdzielni produkcyj- 
mych, a dlaczego, to wyjaśnię. na 
przykładzie naszej gromady. Jest 


mas w gromadzie 20 gospodarzy. Je 
Śli tę ziemię będziemy: uprawiać in- 
dywidualnie,to jeden będzie siać le- 
piej, immy gorzej, jeden posieje do- 
bre zboże, inny znów gorsze. Tak 
jec w rezultacie uzyskamy mniej 
zboża i w dodatku różnogatunkowe” 
go. Jeśli zaś przystąpimy WSZYSCY 
do spółdzielni produkcyjnej, to bę 
dziemy mogli, zastosować nowoczes- 
ną, mechaniczną obróbkę ziemi, za- 
siejemy jednolite wysokogatunkowe 


-o 


I 


cechuje energia I stanowczość, Nie 
trzeba długo rózmawiać z tow. Dą- 
browskim, aby poznać, że nie rzuca 
on słów na wiatr, że to, co powie, 
jest zawsze głęboko przemyślane. 
Tow. Dabrowski — agitator zna do- 
brze siłę słowa, wie, jak dużo moż- 
na z rozsądnymi ludźmi dokonać, wy 
jaśnieniem, tłumaczeniem,  umieję- 
tnie prowadzoną dyskusją. Tow, Dä 
browski z łatwością przypomina so 
e ile to sbraw pomyślnie załatwił 
właśnie w ten sposób. 

| Chociażby z tą młodzieżą. Gdy na 
rddziale zaczęły pracować młode 
dziewiarki, robota jakoś nie szła. 
Spóźniały się, rozmawiały podczas 
pracy, nie interesowały się produk- 
cją. Trzeba było przeprowadzić z 


nimi poważną pracę. 
„Chodziłem od jednej do drugiej i 


|tłumaceyłem na przykładach, jakie 
i 


fabryce ich lekce- 


straty przynosi 


wYYORYREREAYSERERORNENKNNNKNN 


zania długofalowe 


tow. tow, Antonina Majak, Ma: 
ria Wieczorek, Kazimiera Syqul- 
ska 1 Włodarczyk w myśl zóbo- 
wiązań podniosły wykonanie 
swych baz od 8 do 13 proc, Na- 
tomiast tow. tow. Janina Katal- 
ska i Anna Krawczyk mają pew- 
ñe braki, 

Wielokrotny przodownik pracy 
Elektrowni Łódzkiej,  elektro- 
monter oddziału liczników tow. 
Adam Pietrzak, który zobowiązał 
się do 1 maja br. wykonać 250 
procent normy produkcyjnej, da 


ważący stosunek do obowiązków. 
Spóźnisz się 5 minut, sądzisz, że to 
nic, ale pomyśl sobie, ile to godzin 
się razem uskłąda, jeśli każdy bę- 
dzie tak postępował, ile cennej pro 
dukcji traci państwo! — wyjaśnia- 
łem”, — 

Zwolna wysiłki jego odnosiły sku 
(ek. Wzrastała wydajność pracy mło 
dych robotnic. Majster — agitator 
nie rezygnował z żadnej, nawet ła- 
kiej, o której wszyscy mówili, że z 
niej nie uda się zrobić dobrej dzie- 
wiarki. 

Taka np. Agata Wysocka. Jakże 
trudno przychodziło jej wyuczyć się 
nowego zawodu. 

Wyrabiała zaledwie 40 proc. nor- 
my. Już zamierzano przesunąć ją 
do innej pracy, gdy tow. Dabrowski 
oświadczył, że on w ciągu miesiąca 
zobowiązuje się ją pouczyć tak, że- 
by wyrabiała właściwą normę. 

— ,„Kosztowało mnie io niemało 
trudu. Niejedną godzinę spędziłem 
przy jej maszynie, lecz po miesiącu 
Wysocka pracowała juź nie gorzej 
od reszty załogi oddziału”, 

A dziś oddział agitatora Dabrow- 


skiego wyrabia najlepszą produkcję 
w całym zakładzie, 
* 


sa 

W pamiętne Dni Stalinowskie 
dziewiarnia saneczkowa podniosła 0 
30 proc. poziom swej produkcji—by 
ło to także w dużej mierzę zasługą 
tow. Dąbrowskiego, 

W okresie poprzedzającym  ob- 
chód 70-ej rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina, korzystał z każdej 
wolnej chwili, aby opowiadać robo- 
tnikom o Towarzyszu Stalinie, wy- 
jaśniał im znaczenie tego wielkiego 
święta, które wszyscy powinni ucz- 
cić wzmożoną pracą. Dzięki jego a- 
gitacii masowo podejmowano wte- 
dy zobowiązania produkcyjne, przy 
każdej prawie maszynie stanęły no 
norowe Warty Stalinowskie. 

Aż „rosło“ serce majstrowi 
browskiemu. 

Przed 8 Marca, gdy po całym kra- 
ju rozbrzmiewał apel tow, Markiew 
ki — majster — agitator znów świe 


Da- 


ci} przykładem i zagrzewał innych 
do szybszego wykonania planów 


produkcyjnych. 
H. Sam. 


me R R mi WY 3 "W faw LIP" 
w" "TC 


rez drakońskich ustaw robotniczych, 


i innym formom ujarzmiańia Francji 


Ruchu Oporu, drugi ta ustawa 


z 


się przydać p. Bidault w walce 
cji, Wydobyte 


z 


z 


własnemu narodowi, 
budzące curiosa „pratonte”... 


jedną kompromincję, 


Lecz ustawy, jak ustowy, muszą mieć satkcję parlamentu, a na gruncie 
parłamentarnym p. Bidault i jego ministrowie nie czują się zbyt pewnie 
i mocno.. Ostatnio, jak wiemy, marshallowski premier francuski próbował 
poprawić swe kiepskie samopoczucie przy pomocy gościnnych występów od- 
działów policyjnych na scenie... Zgromadzenia Narodowego, ale i te tricki 
reżyserskie nie przyniosły na razie istotnego efektu. 

Pan Bidault poszedł więc „po rozum do głowy” i postanowił — nie cze- 
kając na nic, znaleźć jednak „środki prawne” przeciwko klasie robotniczej, 
protestującej przeciwko „brudnej wojnie”, dostawom broni amerykańskiej 


lak donosi prasa paryska, p. Bidault zdecydował się zastosować w walce 
z robotnikami francuskimi dwie nie najnowszej daty ustawy: jedna z nich 
— ta dekret Pétaina z r. 1943, wydany w celu zwalezania.„, partyzantów 
roku 1823 (1), dotycząca piratów. 
A więc „wzory prawne* z czasów Vichy i reakcji burbońskiej, mają 
ludem francuskim, z uczciwą opinię Fran- 
archiwalnych zakamarków, pożółkłe i zibytkotwe ustawy 
mają pomóc francuskiej klice rządzącej w wygraniu kampanii przeciwko 


Jest jednak rzeczą z góry przesądzoną, że te muzealne 
mogą p. Bidault tyle, co umarłemu kadzidło, przynosząc mu tylko jeszcze 
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$Ymieszne zabiegi 
Po sromotnie przegranej kampanii w obronie szpiega Robineau, której 


towarzyszyły „operacje bojowe* przeciwko- emigracji polskiej we Francji, 
rząd p. Bidault zajął się sprawami czysto „domowymi*, przygotowując sze- 


przez imperialistów U. 8. A. 


Cóż — nie dziwmy się zbytnio, że polityczni nieboszczycy i bankruci 
grzebią się w archiwalnym pyle i z rozmaitych lamasów wyciągają śmiech 


eksponaty po- 


B. D, 


NOWE ŻYCIE STAREJ WSI 


Prace i trudności spółdzielni produkcyjnej im. Wandy Wosilewskiej 


Spółdzielnia produkcyjna „Rołai- 
cza Spółdzielnia Wytwórcza* im. Wa» 
silewskiej w Kuczyżnie, gm. Gortato 
wice; pow. rawsko-mazowieckiego, 
(nazwana niedawno, z okazji Między 
narodowego Dnia Kobiet spółdzielnia 
im. Wandy Wasilewskiej), powstała 
4 czerwca 1949 roku, Duszą spót- 
dzielni jest tow. Piotr Pacholczyk, 
członek zarządu spółdzielni, a zara- 
zem sekretarz gminnej organizacji 
partyjnej. 

Spółdzielnia ta od zarania napo- 
tykała na niemałe trudności. Trzeba 
było” tłumaczyć chłopom wyższość 
gospodarki zespołowej nad indywi- 
dualna. Początkowo chłopi przyjmo- 
wali te wyjaśnienia z nieufnością 
i niewiarą. «Źródłem tei. niechęci 
ła i częściowo joszcze jest wrJga 
propaganda okolicznych bogaczy 
wiejskich, którzy okłamują mało 
i średniorolnych chłopów, mówiąc 
im, że „będziecie tak gospodarowali 
tylko do żniw, a po żniwach przyjadą 
samochody i Państwo wam wszystko 
zboże zabierze”. 

W walce przeciw spółdzielczości 
rrodukcyjnej wróg -klasowy - nie 
cofał się nawet przed takimi środ 
kami, jak wysyłanie swych synów do 
córek chłopów w Kuczyźnie, aby na- 
wet za pośrednictwem dzieci podbu- 
rzać i wpływać na chłopów. 


Ya 


duas PAPA OBRA Abe , Broni tej bogacze wiejscy używa 
256,72 proc. normy. wo ją jeszcze dziś. Dlatego też nie 
1 maja tow. Pietrzak obiecuje wszystkich chłopów mało i średnio: 
wykonać normę w 300 proc. rolnych ze wsi zdołali członkowie 

spółdzielni ostatecznie przekonać 


zboże i zbierzemy obfitsze oraz lep” 
sze plony. 

A pomyślmy teraz, ile ziemi mar- 
nuje się bez pożytku przy indywi- 
dualnej gospodarce! Dam tu przy- 
kład naszego gospodarstwa, , które 
odziedziczyłem rodzeństwem po 
ojeu. Gospodarstwo to liczy 8 ha, a 
spadkobierców było pięciu. Podzie' 
liliŝmy się na równe „pięć części. 
Każda działka ma tysigęc mewów 
długości a miedze zajmują po 40 em 
szerokości. Dochodzi jeszcze droga, 
szerokości 1 metra, tak, że razem 
na jedna tylko gospodarstwo, dobrej 
zietni uprawnej leży odłogiem 30 
arów. W całej gromadzie jest ta- 
kich odłoców 1,20 ha, a ile ich mo- 
że być w całym kraju? 

Mamy dobry przykład Związku 
Radzieckiego, gdzie zespołowa go- 
spódarka zapewniła szybki rozwój 
rolnictwa, zajmujacego obecnie przo 
dujące miejsce w Świecie, 

Korespondent zin 
T. B. 


y, 
z 


Kaźmierzów, pow. Opoczno. 


Zarząd Gminnej Spółdzielni ZSCh w Witoni 


winien być bardziej aktywny 


Zarząd Gminnej Spółdzielni ZSCh. 
w Witóni, pow. łęczyckiego nie in- 
teresuje się w ogóle zagadnieniem 
spółdzielczości produkcyjnej. Dotych 
czas nie rozpoczął żadnej akcji pro- 
paqandowej, która jest konieczna. ze 
względu na to, iż mieszkańcy gminy, 
to w większości chłopi mało i śred- 
niorolni, którzy chętnie będą organi- 
zowali spółdzietnie produkcyjne, 
gdy ich sie przekona o wyższości gor 


spodarki zespołowej nad indywidual- 
ną. 
Najwyższy czas, ażeby Zarząd 
Gminnej Spółdzielni ZSCh. zaczął się 
interesować i propagować spółdziel- 
czość produkcyjną, tym bardziej, że 
ma do tego sprzyjające warunki, 
korespondent chłopski „Głosu” 


B. Marczyk 
Witonia, pow. łęczycki 
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i nakłonić do przystapienia do spół- 
dzielni. 
— Przyjdą 1 oni do nas — oświad 


W związku -z opublikowaniem w 
„Głoste” w dniu 6, 17 i 27 stycznia 
br. trzech korespondencji pł. „Cewki 
bez miejsca”, „Osiągnięcia i kłopo- 
ty” oraz „Transportowcy „Bawełnia- 
desłała nam nastepujące wyjaśnie; 
nie: 

„Brak szafek na ubrania fest wyni- 
kiem smutnej spuścizny po kapilal- 
źmie oraz zaniedbań poprzedniego 
kierownictwa zakładów, Rady Zakła- 


dności finansowych i produkcyjnych 
zamówiliśmy 1.000 szafek cztero- 
drzwiowych, a począwszy od marca 
dostawa następować będzie kolejno 
dô końca bieżącego roku.. 

Ogólna ciasnota w zakładach i 
brak pomieszczeń sprawia, że nie mo 
żemy jeszcze całkowicie uporać się z 
rudnościami w gospodarce cewkami. 
W latach ubiegłych nagromadzono 
duże zapasy niesortowanych, używa- 
nych cewek, które nie zawsze pocho- 
dziły z naszych zakładów. Przędza!- 
nie nasze zaopatrują w przędzę wie- 
le innych zakładów włókienniczych, 
które zwracają cewki niesortowane, 
nie znajdujące zastosowania bezpo- 
średnio w produkcji wskutek czego 
gromadzi się ich wielka ilość. Z 
dniem 27 maja 1949 r. została zorga- 


dowej i innych czynników. Mimo tru; 


nei Dwójki”, Dyrekcja PZPB Nr 2 na-| dza 


cza tow, Pacholczyk, — gdy zobaczą 
naszą gospodarkę w bież: 
Na razie doniero je 
przeprowadzitiśmy wspólnie, a wyni- 
ków tej pracy dotychczas jeszcze nia 
widać. Spółdzielnia nasza powstała 
w starej wsi, co nam wybitnie utru- 
dnia akcję propagandową, biorąc pod 


uwagę odwieczną psychikę chłopa, 
rarosłą z dziada i pradziada, Nad 


yszystkim góruje wytworzona przez 
wieki ucisku podejrzłiwość i nieuf: 


ność. Chłop taki musi zobaczyć na| 
przykładzie i ujrzeć na własne oczy, 
te go dopiero przekona. Słowa, choć- 
by najbardziej wymowne, nie zawsze 
trafiają do niego. To, że spółdziel- 
mia nasza powstała w starej wsi, na- 
Stręcza nam również trudności ro- 
spodarcze, gdyż nie możemy skupić 
żywego inwentarza w jednym miej- 
sen, a rozmieszczony jest, jak było, 
po poszczególnych zagrodach, Trud- 
ności te zostaną rychło usunięte, 


„Kobieta-dyrektorem. 


gl TOW: ; 


Dzień 8 marca był szczególnie uro 
czysty dla załogi Zakładów Pasman 
teryjnych Łódź - Południe. W pierw 
szym rzędzie że względu na Święto 
Kobiet, a kobiety stanowią tam 60 
procent załogi. — A więc na salach 
Honorowe Warty Pokoju, wszędzie 
podniosły nastrój, odświętne deko- 
racje. Dzień Kobiet, Święto, nasz 
dzień — o czym innym w ogóle SiĘ 
nia mówiło. Te nastroje spotęgowa- 
ła jeszcze jedna niespodzianka. Dy- 
rektorem naczelnym zakładów Łódź- 
Południe została tow. Janina. Kali- 
nowska, dotychczasowy kierownik 
personalny PZPJG Nr 8. Tego nie 
przewidywała Żadna z pracujących 
tu kobiet, Toteż kiedy w otoczeniu 
przedstawicieli Centramego Zarzą- 
du przybyła do zakładów, wieść o 
tym rozniosła się lotem błyskawicy 
po wszystkich oddziałach! 


w 
wa 


nicznego należy dodać, że właściwa 
organizacja brygad remontowych na 
stąpiła dopiero od drugiego kwartału 
ubiegłego roku, W 1949 r. zakłady, 
w myśl planń miały uruchomić przę- 
inie cienkoprzędną. Maszyny, zde- 
montowane w czasie okupacji, sta- 
nowiły zwałisko żelastwa. Musiano 
ja przebierać, czyścić, montować 1 
zestawiać we własnym zakresie. Pra 
ca ta pochłonęła na długo nasze war 
sztaty mechaniczne, co bezpośrednio 
odwróciło uwage- od remontów bie- 
żących. Obecnie pianowane remonty 
wykonywane są prawie stale w 100 
procentach. 


w 
dniach 28 i 80 grudnia 1949 roku 
rzucone molom na pożarcie* i „Nie 
dbalstwo przyczyną wielkich strat“, 
nadesłanych przez naszego korespon 
denta i opisujących olbrzymie stra- 
ty w magazynach CHFO; powstałe 
1a skutek niedbalstwa, otrzymałliś- 
my od dyrekcji CHPO wyjaśnienie. 
Autor wyjaśnienia stwierdza, że 
istotnie pewna ilość kapeluszy ule 
gła zniszczeniu przez mole i nadaje 


nizowana arupa przebieraczek cewek, 
która do 31.12. 1949 r. przebrała: 

cewek dobrych do użytku 124.168 
kg, do sprzedaży, jako makulatura 
40.925 kg. Razem 165.093 ko. 

Nad zlikwidowaniem tych trud- 
ności przcujemty bez przerwy. Na: t? 
sprawiedliwienie Wydziału Mecha- 


się tylko do przerobu na pantofle 
ranne. Niestety, wyjaśnienie nie 
wspomina, czy przedsięwzieto jakieś 
środki dla zapobieżenia dalszemu 
niszczeniu kapeluszy przez mole. 

W odpowiedzi na drugą korespon 
dencję z dnia 30. 12. 1949r. pt. 


Kobieta torawi naczelnemu. 
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$Sladem naszych korespondencji 


PZPB Nr 2 — wyjaśniają 


Marnotrawstwo i zamrożone kapitały 


związku z opublikowaniem w| „Niedbalstwo 


Kalinowska objęła stanowisko naczelnego dyrektora” 
i w Zakładach Pasmant. Łódź-Południe 


— dyrektorem naczelnym!.. Tow. 
Kalinowska!.. Ja ją znam z. „Osem- 
ki*.. Trzeba ją przywitać... 
Niewiadomo skąd znalazła się 
piękna wiązanka kwiatów, Czerwó- 
ñe gożdziki — jakże wiele mówiący 
symboł szczerej radości i sympatii 
W świetlicy tow. Kalinowska zo- 
stała przedstawiona załodze. W imie 
niu pracowników powitała ją tow. 
Matylda Karsz, przewodnicząca Li- 
gi Kobiet, członek egzekutywy Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej, 
przedstawicielka załogi, doświadczo 
na tkaczka í zasłużona działaczka 
społeczna, przodownica pracy. W 
imieniu całej załogi życzyła owocnej 
pracy córce robotnika rolnego, bo- 
jownika o wolność, oficerowi oddzia 
łów partyzanckich, obecnie dyrek- 


Robotnicy transportowcy byli za- 
opatrzeni w odzież roboczą, przewi- 
dzianą planem zaopatrzenia Central- 
nego Zarządu Przemysłu Bawełnia- 
nego z dnia 25.6. 1949 r. oraz uzu- 
pełnieniem z dnia 10.12.1949 r. Ubiory 
skłądały się z bluzy i spodni dreli- 
chowych. Plan zaopatrzenia w odzież 
z art. 52 Układu Zbiorowego, obecnie 
obowiązującego, został opracowany i 
podpisany przez Ceńtralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego 1 Zarząd 
Główny Zw. Zawodowego Prac. Prze- 
mysłu Włókienniczego. 

Plan ten nie przewiduje 
odzieży dla transportowców”. 


| 
ciepłej 


przyczyną wielkich j 
strat“ — CHPO między innymi po- 


dwóch korespondencji p.t. „Miliony j daje: „W otrzymywanych ot prze- 


mysłu partiach guzików  bakelito- 
wych mogą się znaleźć towary, czę 
ściowo nie wycenione, w takich wy 
padkach brak cen bywa normalną 
drogá uzupełniany w miarę otrzy” 
mania dokumentów od producenta, 

Co do słuszności tego trybu postę 
powania w zasadzie nie mamy Z8- 
strzeżeń, gorzej jednak, jeśli wyce- 
nianie trwa kilka miesięcy, a. klient 
czeka na towar i niecierpliwi sie. 

Czy w chwili, kiedy cała Polska 
przeprowadza walkę o oszczędności, | 
o upłynnienie remanentów, zdrowym 
objar'em jest zamrożenie 17 milio 
nów złotych na okres kilku miesię* 
cv? 


s3kolicy- 


gdyż już przyznano nam kredyty 
i w wiosną przystępujemy do budo 
wy obór, stajni, chiewów itp. 


* 


Członkowie spółdzielni czesto zbie- 
rają się na narady i rozpatrują pla- 
ny rozbudowy spółdzielni, pian z4- 
siewów, ażeby wybrać odpowiednie 
ziemiopłody i w odpowiedniej ilości, 
ażeby nabyć nie za dużo i nie za ma- 
ło nawbzów sztucznych, omawiają, 
jak przeprowadzić wiosenną . kampa- 
nię siewną. Wszystko jęst już przy- 
gotowane, zarówno nasiona, siewne, 
jak't nawoży sztuczne. Obecnie acze- 
kuje się tylko na pomyślne warunki 
klimatyezne. 

Udziały pieniężne, wkłady inwen- 
tarzowe ota% ziarmo do wysiewów 
wszyscy członkowie już przekazali 
spółdzielni, a nielttórzy nawet z pew 
ną nadwyźką, Niepośladnią rolę w 
spółdzielni odgrywają kobiety, które 
były jednymi z pierwszych organi- 
zatorek spółdzielni. Wszyscy odno- 
szą się do nich z szacunkiem i chęt- 
nie korzystają z ich rad, 


Spółdzielnia tworzy zgrany ze- 
spół, Wszyscy pracują chętnie i nie 
ma uchyłających się od swych obo- 
wiązków, 

Jakie sg braki spółdzielni, a prze- 
de wszystkim  gromadzkiej organi- 
zacji partyjnej? Braki te są poważ- 
ne. Nie umiano dotychczas rozwinąć 
dostatecznie rozległej akcji propa- 
gandowej, ażeby wszystkich chło- 
pów we wsi przekonać o wyższości 
gospodarki zespołowej nad indywi- 
dualną, czego tak niezaprzeczalne 
przykłady mamy w gospodarce 
Związku Radzieckiego. Tam z roku 
na rok wzrasta kultura rolna, potę- 
guje się zastosowanie maszyn przy 
uprawie ziemi i eo najważniejsze — 
wzrasta wydajność ziemi oraz po- 
ziom gospodarki hodowlanej. 


Również poważnym niedociągnię- 
ciem jest to, że tow. Piotr Pachol- 
czyk, sekretarz gminnej organizacji 
partyjnej, przejął w praktyce funk- 
cje przewodniczącego spółdzielni, 
którym jest ob, Michał Nowicki, co 
stwarza pozory, Że sam jest prze- 
wodniczącym. Organizacja partyjna 
winna i must wspomagać radami i 
wskazówkami zarząd spółdzielni, ale 
nie należy krępować jego samodziel- 
ności i inicjatywy. 


Spółdzielnia nie została zaopatrzo 
na w dostateczną ilość literatury fā- 
chowej, która pozwoliłaby wydatniej 
podnieść poziom gospodarki rolnej. 
Brak również warunków do rozwoju 
placówek życia kulturalno-oświato- 
wego, jak czytelnia, świetlica itp. 

Spółdzielnia produkcyjna im. Wan 
dy Wasilewskiej winna być otoczona 
troskliwą opieką przez KP. W skła” 
ekipy, udającej się tutaj,  powinsi 
wchodzić najlepsi i najbardziej 
uświadomieni towarzysze. Praca ich 
nie może ograniczać się tylko do 
członków spółdzielni, ale przede 
wszystkim powinna objąć tych chło- 
pów, którzy dotychczas nie przystą- 
pili do spółdzielni. 


Na spółdzielnię produkcyjną im. 
Wandy Wasiłewskiej patrzą z cieka- 
wością wszystkie okoliczne wsie i oil 
jej rozwoju, od jej osiągnieć w du. 
żym stopniu załeży szybki rozwć' 
spółdzielczości produkcyjnej w ca! 
(Mai) 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O, J 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 


50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 


Narodowej 

108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul Narutowi: 
cza Nr 20 


91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
1 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 


(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego”* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 
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|Na zebraniach wybrani będą 


GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutna Mato i średnioreolni chłopi 


rzeczywistymi gospodarzami gminnych spółdzielni 


W połowie lutego rozpoczę- |wej, wysuwając sprawę akty- 


ły się i trwać, będą do końca į wizacji 
marca br. przewidziane statu- | aktualnych 


samorządu na czoło 
zagadnień spół- 


tem gromadzkie zebrania człon | dzielczych. 


ków gminnych spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“. Zebrania 
te obejmą 30 tysięcy gromad. 


przedstawiciele (jeden przed- 
stawiciel na 10 członków) na 
zgromadzenia. gminne, które 
rozpoczną się w marcu, osią- 
gając największe nasilenie pod 
koniec miesiąca. Walne zgro- 
madzenia wybiorą zarządy 
gminnych spółdzielni i delega- 
tów na zebrania powiatowe, te 
z kolei dokonają wyboru władz 
Powiatowych Związków Gmin 
nych Spółdzielni (PZGS) i de- 
legatów na Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości „Samopomoc 
Chłopska. 


W ten sposób spółdzielczość 
samopomocowa wchodzi w o- 
kres pełnej aktywizacji samo- 
rządu, przewidzianego nowym 
statutem. Sprawie tej należy 
poświęcić dużo uwagi. 

Naczelna Rada  Spółdziel- 
cza, na posiedzeniu plenar- 
nym, odbytym przed kilkuna- 
stu dniami, podkreśliła donios- 
łą rolę i zadania samorządu 
spółdzielczego w Polsce Ludo 


„Samarząd spółdzielczy, 
który stanowi istotną cechę 
organizacji spółdzielczych, 
jest racją istnienia spółdziel 
ni, jako jednostek gospodar- 
ki uspołecznionej w określo- 
nych przez Państwo Ludowe 
dziedzinach gospodarki. Pań 
stwo Ludowe wyznacza w 
tych dziedzinach specjalne 
zadania organizacjom spół- 
dzielczym, doceniając twór- 
czą rolę mas pracujących, 
zorganizowanych w samo- 
rządzie spółdzielczym. Lek- 
ceważenie przeto roli samo- 
rządu spółdzielczego grozi 
niewypełnieniem zadań po- 
stawionych spółdzielczości 
przez Państwo Ludowe* — 
brzmi jedna z uchwał Na- 
czelnej Rady Spółdzielczej. 


Pierwszym i podstawowym 
szczeblem organizacji samorzą 
du spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ są zebrania gro- 
madzkie członków gminnej 
spółdzielni. Weźmie w nich u- 
dział około 2 milionów człowr 
ków gminnych spółdzielni i za- 


Kutnowski PCK przy pracy 


AV dać pełny obraz osią-| organizacja z racji swych zało-społeczeństwie 


= gnięć POK musimy wska- 
zać pokrótce na przemiany ide- 
ologiczne, polityczne i społecz- 
ne, jakie dokonały się w ciągu 
5-ciu lat w tej instytucji. Jest 
to konieczne tym bardziej, że w 
roku bieżącym PCK przystępu- 
je do gruntownego przeobraże- 
nia i zmiany struktury organi- 
zacyjnej. 

Gdy w 1944 roku organizowa 
ny był nowy aparat PCK, na 
pierwszę miejsce wysunięto za- 
gadnienie pomocy ludności na- 
wiedzonej skutkami wojny. 

Uregulowaniem działalności 
PCK była uchwała deklaracji 
ideowo-programowej z dnia 27 
października 1947 roku, którą 
skonkretyzowała treść ideolo- 
giczną i wytyczyła nowe kierun 
ki działania, odpowiadające wa 
runkom społęcznym, politycz- 
nym i potrzebom kraju. 

Jak wielką popularnością cie- 
szy się POK w Kutnie, idący no 
wymi drogami w swej działal- 
ności, świadczą najwymowniej 
cyfry. 

Na dzień 31 grudnia 1948 ro- 
ku w Kutnie kół dla dorosłych 
istniało 18, a zorganizowanych 
w nich było 4.156 członków. Kół 
młodzieżowych PCK posiadał 
100 z 6.200 członkami. Razem w 
kołach młodzieżowych i dla do- 
rosłych zarejestrowanych było 
10.356 członków, co stanowi 10 
procent ludności całego powia- 


tu. 

W 1949 roku ilość członków 
nieco zmalała, a to na. skutek 
zlikwidowania jednego koła i 
skreślenia z listy członków za- 
legających ze składkami od 6 
miesięcy wzwyż. IN 

Działalność kół tak miej- 
skich, jak i wiejskich mimo ich 
liczebności jest za słaba. Koła 
przeważnie ograniczają się do 
zbierania miesięcznych składek. 
Jedynie koło POK w Żychlinie 
przejawia bardziej ożywioną dzia 
łalność. 

Istnieją jednak wszelkie dane 
aby przypuszczać, że przy no- 
sej EIA Faaa PCK, koła uak- 
tywnia swą działalność. 

i pe chodzi o lecznictwo 

otwarte, to okres normo- 
wania się stosunków w dziedzi- 
nie służby zdrowia rozpoczął się 
w końcu 1945 roku. „A 

Polski Czerwony Krzyż, jako 
ZEDEEGZEWA A 0 7 ZOZ Z 


- Brawo, gmina Błonie! 


Komisja przeciwpożarowa na tere- 
nie powiatu kutnowskiego, na czele 
której stol ob, Józef Rosiak, stwier- 
dziła, że najbardziej zdyscypiinowa- 
ną i wykonującą wszystkie zarzą- 
dzenia przeciwpożarowe gminą jest 
gmina Błonie, przodująca w całym 
powiecie. SO 3 

Wzorując się na przodującej gmi- 
nie Błonie, powinny i inne wsie na- 
szego powiatu przestrzegać we wła- 
snym, dobrze zrozumianym interesie 
przepisów przeciwpożarowych. 


zeń programowych najściślej 
związana ze sprawami zdrowot- 
ności w latach poprzednich wy- 
kąząć się może czynnym wkła- 
dem w budowę i rozbudowę 
lecznictwa. PCK budował szpi- 
tale, sanatoria, organizował pre 
wentoria, stacje opieki nad mat 
ką i dzieckiem, przychodnie le- 
karskie itp. Płacówki te w mia- 
rę organizowania przez Pań- 
stwo powszechnej służby zdro- 
wia Polski Czerwony Krzyż 
przekazywał kolejno nowopo- 
wstałym instytucjom do tego 
powołanym. 

Przekazanie placówek leczni- 
czych nie umniejsza jednak 
działalności PCK, gdyż obecnie 
przejmuje on całość organizacji 
pomocy doraźnej, tj. pogotowie 
ratunkowe, 

Powstają więc stacje pogo- 
towią ratunkowego PCK woje- 
wódzkie i powiatowe. 

Pogotowie ratunkowe PCK 
w Kutnie istnieje od 1 lipca 
1949 r. Celem jego jest niesie- 
nie doraźnej pomocy każdemu, 
kto potrzebuje natychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej. Spełnia 
ono swe zadanie przez udziela- 
nie szybkiej pomocy leczniczej 
w nagłych wypadkach i ostrych 
zachorowaniach, przewozi cho- 
rych, udzielą pierwszej pomocy 
lekarskiej, szkoli sanitarny per- 
sonel ratowniczy. Zapobiega 
również przyczynom powstawania 
nagłych wypadków i zachoro- 
wań przez interwencję, zmie- 
rzającą do wydania przez wła- 
ściwe czynniki zarządzeń, ma- 
jących na celu ulepszenie wa- 
runków bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy. 

Podstawową zasadą pogoto- 
wia ratunkowego jest ciągłość, 
szybkość i powszechność, Dlate 
go właśnie pogotowie ratunko- 
we PCK w Kutnie czynne jest 
bez przerwy 24 godziny, zaś 
przygotowania do wyjazdu ka- 
retki pogotowia trwają od chwi 
li zawiadomienia jej od 2 do 
3 minut, co świadczy o spraw 
nej obsłudze: 

Poniżej podajemy kilka cyfr, 
które zobrazują działalność 
PCK i zapoznają z nią czytel- 
ników. 

W okresie od 1 lipca do 31 
stycznia pogotowie ratunkowe 
w Kutnie wzywane było 956 ra 
zy i przewiozło do szpitali, lub 


sanatoriów 287 mężczyzn, 306 
kobiet i 63 dzieci. 
Przy wezwaniach pogotowia 


dominują porody — 104, krwo- 
toki — 43, ataki sercowe — 25, 
urazy i zranienia — 96, itp. 

Pogotowie ratunkowe brało 
czynny udział i ingerowało we 
wszystkich wypadkach drogo- 
wych i innych, jakie w tym 
okresie zdarzyły się na terenie 
Kutna i powiatu. 

Niezbyt dobrze świadczy o 


kutnowskim 
fakt, że na ogólną ilość 956 we- 
zwań, nieuzasadnionych, spowo 
dowanych niejednokrotnie hi- 
sterią, lub lekkomyślnością by- 
ło 15 procent, co stanowi poważ 
ny odsetek w stosunku do ogól- 
nej liczby. 

Mieszkańcy Kutna, którzy 
bez dostatecznego uzasadnienia 
wzywają pogotowie ratunkowe, 
winni zdać sobie sprawę, że 
czekają. na - pogotowie" osoby. 
które w tym czasie potrzebują 
naprawdę .pomocy: Mając to na 
względzie należy. na przyszłość 
dobrze zastanowić się zanim 
nakręca się numer pogotowia. 


pewne jeszcze większą ilość 
chłopów w charakterze gości. 

W ten sposób cała wieś bę- 
dzie oceniać pracę gminnych 
spółdzielni. Do ubiegłego roku 
oceny tej dokonywały tylko 
walne zgromadzenia, które od- 
bywały się zwykle w miejscu 
siedziby zarządu gminy. Wia- 
domo zaś, że obszar gminy 
wynosi kilkadziesiąt kilome- 
trów kwadratowych, nic więc 
dziwnego, że w takim zgroma- 
dzeniu brała udział tylko część 
członków, bo reszta miała za 
daleko. 

Dzięki nowemu  statutowi 
wszyscy mieszkańcy wsi mo- 
gą wziąć udział w roztrząsa- 
niu spraw swej spółdzielni. 
Jest to bardzo sprzyjająca oko 
liczność, ponieważ w ten spo- 
sób spółdzielnia staje się każ- 
demu bliska i swoja. Każdy 
może analizować i krytykować 
jej działalność i wysuwać pro- 
jekty usprawnienia pracy. 

Na zebraniu  gromadzkim 
istnieje pełna możliwość zde- 
maskowania  kumoterstwa i 
wyzysku klasowego. Na zgro- 
madzeniach gminnych wykryć 
te sprawy było trudniej. Bo- 
gacz, spekulant i ich poplecz- 
nik mogli się tam jakoś zaszyć, 
W gromadzie widzą sąsiedzi 
jak kto siedzi. Żadne szacherki 
tu się nie ukryją, zostaną u- 
jawnione i wyeliminowane. 

Przedmiotem zebrań gro- 
madzkich, obok wyboru przed 
stawicieli, będą również spra- 
wozdania z działalności spół- 
dzielni za rok ubiegły, plan 
pracy na rok przyszły. Spra- 


wozdanie składa  przedstawi- 
ciel Zarządu. Należy dołożyć 
wszelkich starań, by sprawo- 


zdania nie były tylko zbiorem 
suchych liczb. Sprawozdanie 
pówinno zawierać ogólne tło 
spraw, których realizację po- 
wierzyło Państwo Ludowe 
gminnym spółdzielniom. Na- 
stępnie — jaka rola przypada 


własnej spółdzielni i jak się 
spółdzielnia z niej wywiązuje, 
jakie ma trudności i błędy w 
wykonaniu planów, Sprawo- 
zdanie winno być naświetlone 
poważną samokrytyką, powin- 
no wciągać zebranych w pro- 
blematykę spraw  społeczno- 
gospodarczych swojej gromady 
i gminy na tle ogólnego roz- 
woju gospodarki narodowej. 

Naturalnym następstwem 
sprawozdania jest przyjęcie 
planu pracy. Plan ten też nie 
mioże być podany tylko w licz- 
bach. Trzeba, aby z niego wy- 
pływały wyraźne zadania. 

A więc w planie nie może 
braknąć sprawy werbunku 
nowych członków. Na wsi jesz- 
cze co najmniej półtora milio- 
ną mało i średniorolnych chło- 
pów i członków ich rodzin po- 


winno należeć do gminnych 
spółdzielni. Szczególnie należy 
werbować do spółdzielni ko- 
biety. i młodzież. Plan powi- | 
nien rozstrzygnąć również 
sprawę sieci skupu i zaopa- 
trzenia, w jakim stopniu na- 
leży ją uzupełnić w związku 
z projektowanym wzrostem 
obrotów. Trzeba również usta- 
lić plan pracy zakładów spół- 
dzielni, a szczególnie dla SOM. 

Plan powinien być zrozu- 
miały, słuszny i możliwy do 
wykonania. Chłopi muszą wie- 
dzieć o nim i przekonać się o 
konieczności jego wykonania. 
Jednym z celów gromadzkich 
zebrań jest właśnie mobiliza- 
cja chłopów do wykonania 
planu gospodarczego na rok 
1950. 


Załoga fabryki „Kraj“ 


radzi nad usprawn 


Wszyscy pracownicy obecni na o- 
statniej naradzie produkcyjnej w 
fabryce maszyn rolniczych „Kraj“ 
z zadowoleniem wysłuchali sprajyoz 
dania dyrektora naczelnego, który 
przedstawił osiągnięcia zakładu w 
ubiegłym roku. 

Wyników nie potrzeba się wsty” 
dzić, są one dobre i świadczą o du- 
żej aktywności całej załogi. W 115,1 
procentach wykonano plan  ilościo= 
wy i w 112,3 proc. — płan wartoś- 
ciowy. 

Analizując wykonanie planu, nie 
można było pominąć trudności, ja- 
kie się wyłoniły w czasie cyklu pro 
dukcyjnego. Jednym z poważnych 
niedociągnięć było  niesystematycz 
ne dostarczanie surowców fabryce. 
Częściową winę za taki stan rzeczy 
ponosi organizacja partyjna, jak 
również dyrekcja techniczna, które 
nie potrafiły nawiązać bezpośrednie 
go i wystarczającego kontaktu z za 
kładami, dostarczającymi surowiec. 

Bezpośredni kontakt fabrycznego 
comitetu PZPR w „Kraju“ z komite 
tem partyjnym zakładu, który do- 
starcza surowiec może — jak zresztą 
uczą przykłady z innych zakładów, 
stosujących ten kontakt == radykal 
nie polepszyć sytuację w tej fabry= 
ce 


Fakt, że w dyskusji na ten temat 
zabierali głos zarówno majstrowie 


ieniem zaopatrzenia 


kierownicy działów, robotnicy, po- 
twierdza jeszcze raz głębokie zainte 
resowanie całej załogi najżywotniej 
szymi zagadnieniami życia fabrycz- 
nego. j 
Wypowiedź tow. Karaszkiewiczo- 
wej, która w dyskusji mówiła © 
częściowym zniszczeniu przez rdzę 
narzędzi, wskazuje, że w  fabzyce 
„Kraj” istnieją zaniedbania na któ 
re trzeba szybko zwrócić uwagę i 
które należy jak najrychlej usunąć. 


Mio 


Nasi korespondenci pisza 
Pracownicy Polskich Zakładów Zbożowych 
będą mieli sztandar 


Na zebraniu pracowników PZZ w 
Kutnie tow, Władysław Danacki po- 
ruszył sprawę ufundowania sztanda- 
ru dla pracowników Zakładów Zbo- 
żowych. 

Pracownicy partyjni, jak i bezpar- 
tyjni jednogłośnie zgodzili się opo- 
datkować na ten cel w wysokości 
3 procent. od miesięcznych zarob- 
ków. A 
21 Do ehwili obecnej suma zebranych 
pieniędzy na kupno sztandaru wynosi 
37 tys. zł. 


korespondent „Głosi” 
E. M. 


Państwowe Ośrodki Maszynowe 
ziumiemiaą oblicze wsi 


Wzrastające zainteresowanie dla 
spółdzielczości produkcyjnej prze 
jawia się w stałym przystępowa” 
niu do tego typu gospodarki ze- 
społowej nowych gromad chłop” 
skich. Spółdzielnie produkcyjne 
nie są już z rzadka rozrzucone w 
kraju, w szeregu powiatów pow” 
stały poważne skupiska spółdziel 
ni, do których napływają nowe 
zgłoszenia, W tych warunkach 


szczególnie ważne zadanie mają 


do spełnienia Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Zostały utworzone 
one w celu roztoczenia opieki nad 
istniejącymi już spółdzielniami 
produkcyjnymi i dla przygotowa* 
nia dogodnych warunków do ich 
powstawania. POM mają obsłu- 
giwać traktorami i maszynami go 
spodarstwa zespołowe, udzielać im 
fachowej pomocy agronomicznej. 


Spółdzielnie produkcyjne stwa- 
rzają możliwości unowocześnienia 
pracy na roli, stosowania w niej 
nowoczesnych maszyn rolniczych, 
Państwowe Ośrodki Maszynowe, 
dostarczając spółdzielniom pomo- 
cy technicznej, ułatwiają im rów* 
nocześnie korzystanie ze zdoby* 
czy nauki. 


POM powoływane są więc 
przede wszystkim do obsługi spół 
dzielczości produkcyjnej. W nie- 
dalekiej przyszłości, nakreślonej 
w wytycznych Planu 6-letniego, 
rozmieszczą się licznie w całym 
kraju. Obecnie, w pierwszym ro- 


ku planu, powstają w rejonach 
rozwiniętej spółdzielczośći pro- 
dukcyjnej. 


Każdy taki ośrodek zdolny jest 
do obsłużenia większej ilości gos- 
podarstw zespołowych — kilku 
czy nawet kilkunastu. Jest to 
szczególnie ważne w tych rejo- 
nach, gdzie istnieją skupiska wsi, 
których mieszkańcy gospodarują 
zespołowo. Właśnie w tych rejo- 
nach POM muszą być szczególnie 
dobrze zaopatrzone w sprzęt rol- 


niczy, aby mogły we właściwym 
czasie dać potrzebną pomoc wszyst 
kim miejscowym  spółdzielniom 
produkcyjnym. = ; 

Sprzętu maszynowego w POM 
zresztą nie zabraknie, W każ- 
dym znajdzie się znaczna ilość trak 
torów, pełne komplety maszyn 
rolniczych. Po zaspokojeniu po* 
trzeb miejscowych spółdzielni 
POM obsługiwać również będą i 
gospodarstwa indywidualne. Wła- 
ściciele ich — chłopi matorolni i 
średniorolni — muszą jednakże 
wypożyczać maszyny zespołowo, 

Obsługa POM — personel po- 
mocniczy — rekrutować się bę- 
dzie z ludzi, którym bliskie są i 
znane sprawy gospodarki zespo” 
łowej. Będą się starali oni o to, 
by ich spółdzielnia miałą jak naj 
wyższe osiągnięcia, będą zaintere” 
sowani w tym, by jak najlepiej i 
najdokładniej wykonać prace rol- 
ne, według planu i w przewidzia* 
nych terminach. 

Znajdzie tu szczególnie zastoso 
wanie praca kobiet. Kobiety — 
traktorzystki coraz lepiej opano 
wują nowy zawód, przodują w pra 
cy, dorównują mężczyznom w wy” 
siłku, a nieraz ich przewyższają. 

Warunki prący w POM są atrak 
cyjne dla młodych fachowców, 
Centralny Zarząd Państwowych 
Ośrodków Maszynowych zawarł 
ostatnio ze Związkiem Zawodo* 
wym Pracowników Rolnych umo- 
wę zbiorową, która reguluje prā- 
cę i płacę dla tego typu pracow" 
ników. Zostały ustalone normy 
techniczne, wprowadzony system 
premiowania — co pozwoli praco” 
wnikom POM na uzyskanie więk- 
szych zarobków. 

Mają oni prawo do korzysiunia 
ze wszystkich świadczeń—z pierw 
szeństwem dla przodowników pra 
cy. Racjonalizatorzy otrzymują 
wszechstronną pomoc przy opra- 
cowywaniu pomysłów  technicz* 


nych — i większe nagrody przy 
ich zastosowaniu. Przewidziane 
są również premie za zaoszczędzo 
ne paliwo — dla traktorzystów. 


W związku z powstawańiem i 
rozwojem Państwowych Ośrodków 
Maszynowych powstaje zagadnie- 
nie odpowiednich kadr, które kie- 
rować będą pracą tych instytucji, 
podejmą odpowiedzialny obowią* 
zek upowszechnienia nowoczes* 
nych metod pracy na wsi i prze- 
konania jej o wyższości zespoło* 
wej gospodarki nad starą jej for- 
mą. Kierownictwo POM — dy- 
rektorzy, ich zastępcy, agrono* 
mowie, mechanicy — obok wia- 
domości fachowych, muszą od- 
znaczać się wysokim wyro- 
bieniem politycznym. Te przo- 
dujące kadry przejdą do POM w 
większości z wielkich ośrodków 
przemysłowych. Kierownictwo 
POM ma więc nie tylko uczyć 
pracujących chłopów stosowania 
nowoczesnych metod gospodarki, 
ale i szerzyć zrozumienie wiel- 
kich przemian, zachodzących za- 
równo w całokształcie gospodarki 
rolnej, jak i w życiu chłopstwa 
pracującego. 

Dla wsi powstawanie Państwo” 
wych Ośrodków Maszynowych ma 
szczególnie doniosłe znaczenie, O~ 
znacza to dla niej podniesienie po 
ziomu gospodarki — przerzucenie 
ciężkich wysiłków fizycznych na 
maszyny, osiągnięcie przy ich po- 
mocy wyższej wydajności ziemi, 
lepszych urodzajów. Daje to rów 
nież dla wsi możliwości rozwoju 
kulturalnego. Na wsi powstają 
nowe ośrodki, które promieniować 
będą na otoczenie, włączą się do 
wielkiej wspólnej pracy nad pod- 
niesieniem poziomu wsi. 

Tworzenie POM ma także i zna 
czenie polityczne — jest bowiem 
wyrazem polityki władzy ludowej, 
przychodzącej wsi z wszechstron* 
ną pomocą gospodarczą i technicz 


ną i przez dostarczenie jej pomo” 
cy, popularyzującej wartość spo- 
łeczną zrzeszonej uprawy ziemi. 
POM uzbrajają chłopów pracują” 
cych w walce przeciwko boga- 
czom wiejskim, którzy dawniej 
byli na wsi jedynymi posiadacza* 
mi maszyn rolniczych i używali 
ich jako środka wyzysku. 

Czołowe kadry robotnicze, któ- 
re kierować będą pracą Ośrod* 
ków, szerzyć będą na wsi uświa- 
domienie polityczne i społeczne, 
przygotowywać zastępy pracowni- 
ków dostosowanych do odpowie” 
dzialnej pracy na wiejskich tere- 
nach. 

Rok ubiegły zamknął się liczbą 
30 zorganizowanych POM. Na rok 
bieżący zaplanowano zwielokrot= 
nienie tej liczby. Sto nowych c- 
środków stanie do pracy w pierw 
szym roku Planu 6-letniego. Fo- 
łowa z nich powstaje już teraz, 
w okresie zimowym. Ośrodki te 
wezmą udział w wiosennej akcji 
siewnej — w pierwszej kampanii 
siewnej Planu 6-letniego, która ma 
objąć o 450 tys, ha więcej, niż 
obsiano w tym samym okresie w 
roku ubiegłym. 

Tworzenie POM stwarza warun 
ki dla dalszego pomyślnego roz- 
woju ruchu spółdzielni produkcyj 
nych. Państwo, doceniając zna- 
czenie POM dla rozbudowy ì uno- 
wocześnienia naszej gospodarki 
rolnej, nie szczędzi funduszów 
na ich organizację. Staną się one 
bowiem niezawodnie dźwignią 
osiągnięć naszego rolnictwa, sku- 
tecznym ośrodkiem do tusunięcia 
jego zacofania, do wprowadzenia 
w naszej gospodarce rolnej no- 
woczesnych, wartościowych metod 
pracy zespołowej, do wzmocnie* 
nia pozycji pracującego chłopstwa 
w walce z bogaczami wiejskimi. 


Co pisała prasa łódzka 11 marca 1930 r. 


BEZROBOTNI 


mo, iż w mieście jest kilka. tysięcy 


MDLEJĄ NA ULICY terrobotmych. 
Na ulicy Nawrot. przed posesją 
Nr 2 padła zemdlona na chodnik 27-| „HORTENSJA“ W PIOTRKOWIE 


ZAMKNIĘTA 
Z powodu kryzysu „w przemyśle 
azklanyjn pisze: „Republika 


letmin Stefania Roszsk bezdom- 
na i bezrobotna. Lekarz. stwierdził 
aupełne wycieńczeńie; Rogzak nie ja- 
dła nić od dwóch dni. ijedna z największych hut w Polsce 

Na skutek wycieńczenia or ganiz- | — huta „Hortensja” w Piotrkowie, 
miu upadła nieszczęśliwie, łamiąc so- -wyrabiająca szkło gal lańteryj mei sto 


bie żebra — 5ó-letnia Marianna Qw- |łowe —. została zamknięta. Około 
czarek, zamieszkała przy ul, Nowo= | 600 robotników straciło pracę. 
projektowanej Nr 6. Owczarek jest i 


bezrobotna od dłuższego czasu. („Re 


publika”) 


KSIĄŻĘ AFERZYSTA 1 ZŁODZIEJ 


W Warszawie został aresztowany 
30-letni Xsiążę Tomasz Lubomirski, 
który od dłuższego CZASU kupował 
od dłuższego |i sprzedaw ał akcję kopalń i fabryk, 
Dyrekcja | naciągając naiwnych na wysokie su: 
fabryki, nie mogąc sią doczekać „zła|my. Lubomirski sprzedał nie swoją 
mania oporu buntowników zio | kopalnię nafty, w Borysławiu — zgar 
żyła w Państwowym Urzędzie Po“ |niając olbrzymia sumę pieniędzy. 
średnictwa zapotrzebowanie na kil- Rodzinka arystokraty zapowiedzia 
kuset nowych robotnik ów. Nikt jed-|ła, że nie zwróci groszu ze skradrio- 
nak nie zgłosił się do pracy — mi-lnych pieniędzy. 


SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW 
W. fabryce Piescha 
aam trwa straik załogi. 


SOBOTA 11 MARCA 1950 
im. STEFANA JARACZA 92.04 Dziennik południowy oraz 
(ul. Jaracza 27) |przeg!. prasy stółecznej, 12.25 Przet- 
Dziź o godz. 19.15 sztuka L. Kmicz | wa. 13.25 (Ł) Sygnał I chwila mu- 
kowskiego pt. „Odyety”* w drugiej | zyki, 13.30 Program dnia. 13.55 Au- 
jajn dycja szkolna dla klas X—XI: „Pi- 
OWY s sarze polityczni wiekn. XVI“. 14:00 
'PARSTWOWT karę RW Przeglad kulturalny. 14.10 Maj jcie 
Nieczynny z powodu choroby wy-]|kawsze audycje przyszł. tygodnia. 
konawcy roli tytułowej. 1415 (Ł) Komunikaty. 14.20  (Ł) 
Bilety ważne w dniu 20 bm. Muzyka dla wszystkich: 14.55 Utwo- 
PAŃSTWOWY ry J. S. Bacha, 15.30 Koncert muzy- 
TEATR POWSZECHNY ki czeskiej dla świetlic. dziecięcych. | 


(ml Obrońców Stalingradu 21 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
tel. 150-36) - (Ł) Aktualności WCZGE. 16.25 (Ł) 


Dziś o godzinie 19.15 „Niemcy“ „Zbudziła się wieś, 16.35 (Ł) Tań- 
Leona Kruczkowskiego z Karolem |ce, pieśni i piosenki z płyt. 16.50 


PARSTWOWY TEATR 


Adwontowiczem w zol prof. Sonnen) (2);  Tatormatoe:kuletralny. „14.00 
"brucha oraz gościnnymi występami 18.00 
x i i Henryka Borow- „Przy sobocie po pE an 
e muzyki ludowej. 18.40 Wszechnica 
Radiowa. 1900 Audycja dla wsi 
19.15 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
i Chóru PR. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 20:40 (T) „Spiewajmy piosenki 
robotnicze". 21.00 (E) ) Muzyka roz- 
tywikówa. 2140 Opowieść radiowa o 


kraju i ze świata” 


PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ui. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
11 marca o godz, 19.30 8 akty Szo- 
leń. Alejchema „dóknehtiż!, „Ojlóm 
Habo“, „Menszn* w reżyserii Idy Ka 
mińskiej, 


TEATR „LUTNIA” 
(ul. Piotrkowska 243) 
Codziennie o godz. 19.15 „Królo- 
wa przedmieścia”, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, ml. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, dnia 11 marca br. godz. 
9.30 widowisko dla szkół pt. „Histo- 
ria cała o niebieskich wosk 27% Alty A 


łalności Zw. Zaw. w ZSRR” — mówi 
przewodniczący CRZZ, A. Zawadzki. 
52.13 (Ł) Omówienie programu lo- 
kalnego na jutro. 22.15 Nowy numer 
„Kuźnicy“. 22.20 Muzyka rozrywko- 
wa- z Pragi. 23.00 Ostatnie: wiado- 
mości, 23.10 Program na dzień nī- 
28.15 Muzyka taneczna z 


stępny. 
audycji i 


płyt: 
Hymn. 


24,00 Zakończenie 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „Miłeząca 
„Skarb“ godz, 16, 18, 20 , barykada* dla młodz. godz. 15; 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto| seanse normalne godz. 17.30, 20 
westchnień" godz, 17, 19, 21 STYLOWY (Kilińskiego 123) „Ostat- 


BAJKA (Franciszkańska 31) „Du-| -ni etap“ godz. 15, 17.80, 20 
browski* godz. 18, 20 ŚWIT (Bałucki Rynek 2) - „Dzied 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro-| kapitana Granta“ dla młodz. godz. 


16; „Cygański tabor“ godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „0 6 wie- 
czorem” po wojnie* godz. 16. 80, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
ulicy“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Pustelnia 
Parmeńska* II seria godz. .15, 17, 
19, 21 

w ŁÓKNI: ARZ „Próchnika 16) „Awan | 


gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 11“ — godz. 11, 12, 
„18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) — dla młodzieży 
„Dusze czarnych“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178)  „Konstan- 
ty Zasłonow' godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Torpe- 
dowiec Nieugięty godz. 15, 17, 
19, 21 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76)| tura na wsi” — godz. 16.80, 18.30, 
„Wilcze doły“ godz. 15, 17.30, 20| 2050 i 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu-| WOLNOŚĆ (Napiórkówskiego 16) — 


stelnia Parmeńska" I seria godz.| « „Pustelnia ET II seria — 
16, 18, 20 godz. 16, 18, 

ROMA (Rzgowska 84) „Panna bez ZACHĘTA Ea a 26) — „Czarci 
posagu godz. 16, 18, 2 żleb“ godz. 16, 18, % 


co należy 


— Po co niepokoić szacha?! — Czy nie wiemy: sami, 
odpowiedzieć generałowi? 

Płomień świecy, osadzonej w brązowym 

światło z jasno żółtego zrobiło się czerwone i świeca, skwiercząc 


lchtarzu drgnął lekko, 


zaczęła gasnąć. Assan-Ułła poprawił knot, potem rozłożył przed 80- 
bą arkusz cienkiego jak liść bananowy papieru perskiego i przy” 
suna? srebrne naczynie z tuszem. 
— Moja ręka stała się twoją ręką, światło duszy! — 
Książę podyktował list. 
Assan-Ułła wyszedł do sąsiedniej komnaty i cicho zaklaskał 
w dłonie. Czarny afrykański służący w żółtej przepasce na bio” 
_drach, bezszelestnie stanął na progu. Wziął list i równie cicho 
odszedł RUA 
Książę i Assan-Ułta długo jeszcze siedzieli w wieży, tocząc na- 
rady. Noc była dusza, po północy lunął leszcz. Czekali tylko na to. 
Pod osłoną deszczu i ciemności, przysłoniwszy latarkę, bezszelestnie 
zbliżyli się obaj do tylnego muru pałacu wychodzącego nad rzekę. 


powiedział. 


A. Mickiewiczu, 22. 00 (b) „O dzia-| 


„Dzieci | 


ZE SPORTU 


„Choć do maja jeszcze daleko” 


Już dziś warto sie zapoznać z 


z trasą III MiędzynarodowegoWyścigu Kolarskiego Warszawa -Praga 
którego organizacją zajmują się dwa bratnie organy PESIO TSI 
„Rude Prawo“ i „Trybuna Ludu“ 


l. „Międzynarodowy Wyścig Kolarski Warszawa — Praga odbędzie 

się w dniach 1 — 9 maja br. Uroczysty start nastąpi 1 maja w 
Warszawie, finisz zaś w Pradze, w V rocznicę zwycięskiego zakończenia 
wojny'z hitlerowskimi Niemcami przez Armię Radziecką, Podobnie, jak 
w latach ubiegłych, wyścig organizowany jest przez „Trybunę Ludu" i 
„Rude Pravo“, przy współudziale Polskiego Związku Kolarskiego i Sekcjł 
Kolarskiej organizacji „Sokól* (CSR). 


Tegoroczny wyścig rozpocznie sięj 301V — I etap: Warszawa — Ja- 
zawodami 'dookoła Warszawy, które | błonna — Zegrze — Serock — Puł- 
odbędą się w dniu 30 kwietnia, Za-| tusk — W yszków — Radzymin — 
wody te bedą zaliczone do ogólnej| Warszawa. (W Warszawie kolarze 
punktacji wyścigu, jako pierwszy | przejadą nast tępujacymi ulicami; Tra 
etap. A gy Nową Marszałkowską. Kró 

Trasa tegorocznego wyścigu jest|lewska Krak. Przedmieściem, Nor 


następująca: wen Światem, AL Stalina, Piękną, 
Myśliwiecką i Łazienkowską na sta- 
dion W. PA} Długość I etapu — 
143 km 

IV. — If etap: Warszawa — Piotr- 
ków — Łódź, 185 km. 

2V: — III etap: Łódź — Sieradz — 
Kępno — Wrocław, 212 km. 


Lista najlepszych 
strzeiczyń i strzelców 
do... kosza 


: Gier i Dyscypliny] 3V. — TV etap: Wrocław — Opo- 

Wydział ŁOZŻKSŚ. ogłosił | le — Gliwice — Zabrze — Bytom — | 
tabelę strzelczyń i strzelców po- Chorzów. "180 km. 

szczególnych klubów biorących u-| 4V; — V etap: Chorzów — Kato- 


dział w mistrzostwach kl, A w kò- | ice (ostry start) — Kraków — Biała” 


szykówce: Bi elsko — Cieszyn, 194 km. 
W 5V. — odpoczynek w Cieszynie, 
Kobiety: 107 pkt... Zakrzewska| y- — VI etap: Cieszyn — Ostra- 
(Spójnia), 89 Janicka (Związkowiec), | wą — Gottwaldowo, 142 km. 
50 Gruszczyńska (Związkowiec), 42| zy, — VII etap: Gottwaldówo — 
Paprotówna (ŁKS Włókniarz), 39 | grno, 140 km. 
Głażewska (Związkowiec), 28 Sola- BV. — VII etap: Bro — Pardu- 
rzówna i Kubiakówna (Chemia), 28 | pien, 137 km. 
Krusiówia (ŁKS Włókniarz), 21] „9.0. — IX etap: Pardubice — Hra- 
Kaczmarczyk i Hilczerówna (Che-|dec Kralowo — Praha, 146 km. 


mia), 20 Kwiatkowska II (Spójnia), 


wynosi 1.479 
19 Błażyńska (ŁKS Włókniarz), 16 


Cała trasa wyścigu 
kilometrów. 


Lutrosińska (ŁKS Włókniarz), 15 Każde państwo może zgłosić do 
Wojtarówna (ŁKS. Włókniarz), 14 | udziału w wyścigu tylko jedną dru- 
Łukasik (Związkowiec), 11 Wdzię- |żyng. Może ona liczyć najmniej 3, 


najwięcej zaś 6 zawodników. 
Zawodnicy będą sklasyfikowani je 
dnocześnie indywidualnie i zespoło- 
wo, przy czym wynik drużynowy 
stanowi sumą 'czasów; 
przez trzech pierwszych zawodników, 
każdego zespołu. z 
Zawodnik, który nie ukończył jed- 


| m (Związkowiec). 


Mężczyźni: 137 pkt. 
(AZS), 102 Jańczyk (Bawełna), 80 
Chmielewski (Związkowiec). 76 
1dczak (Związkowiec), 75 Kwapisz 
(Związkowiec), 63 Rącz (Chemia) í 
Pawłowski (Kolejarz), 59 Marciniak 
(Widzew), 58 Usarski (Chemia), 48 
Koczewski (Kolejarz), 47 Szadkow= 
ski (Bawełna), 45 Gizalewski (AZS), 
38 Borówiec (AZS), Pietrzak ŁKS 
Włókniarz), 37 Hoffman (ŁKS Włó 
kniarz), 36 Sztykier (Kolejarz), 34 
Mokfosiński (AZS), 33 Dabiński 
(Chemia), 32 Roga (Chemia), 31 Py- 
tasz (Kolejarz), 30 Hajman (ERS 
Włókniarz), 29 Korsak (Chemia), 28 
Gromulski (Spójnia), 27 Wójcik (Ba 
wełna), 26 Dąbek (Spójnia) i Hof- 
mokl (Chemia), 25 Kołacz (Spójnia). 


Kącik szachowy 


(Red. K. Wróblewski I S. Furs) 


Po czterech rundach w mistrzo- 
stwach drużynowych kl B prowadzi: 

1) ŁKS-Włókniarz I — 17% pkt, 
2) Spójnia II! — 16 pkt. 3) Włók- 
niarz Pabianice 15% pkt, 4) 
Włókniarz — Zgierz 11 pkt, 5—6) 
AZS II i Ogniwo II po 9% pkt, 7—8) 
Stal i Kalejarz — Koluszki po 8 pkt, 
9) Budowlani 7 pkt, 10) Związkowiec 
H 6%4 pkt, it) Bawełna 534 pkt.. 

ze 
TV RUNDA MISTRZOSTW KL, A: 
12.111. br., godz, 10 

1) Włókniarz—Zgierz — Spójnia: 
Zgierz, Szczęśliwa 12, 

2) Ogniwo—ŁKS-Włókniarz: Łódź. 
wólczańska 5. 

3) AZS — Związkowiec; Łódź, Ko- 
ściuszki 21. 


Frontczak 


Kaleniiarzy 


Druga innowacja. to inauguracja se 
zonu piłkarskiego w Łodzi, Sezon za- 
początkuje derby lokalnych zespołów 
ligowych ŁKS Włókniarza z Widze- 
wem, Wiemy, że Widzew w towarzy 
skich spotkaniach z ŁKS Włóknia- 
rzem „wychodzi” zawsze obronną rę 
ką. Możliwe, że tradycji stanie się i 
tym razem zadość. Jedno jest pewne, 
że mecz jutrzejszy ściągnie na bois- 
ko Włókniarza przy ul. Kilińskiego 
wszystkich miłośników piłkarstwa. 


Dzisiaj w sall Ogniska odbędą się 
zawody pomiędzy reprezentacjami 
zrzeszeń Włókniarza 1 Unit w piłce 
statkowej i koszykowej żeńskiej i mę 
skiej, Trzon reprezentacji zrzeszeń 
będą stanowiły kluby łódzkie w o- 
parciu o ŁKS Włókniarz i ZKS Unia 
— Chemia. Ciekawie zapowiadają 
się mecze słatkówki żeńskiej i męs- 
kiej, Unia wystąpi z reprezentantka- 


V RUNDA MISTRZOSTW KL. B: 
12.11. br. „godz. 10 
IEC Stal — pauzuje. 
) Kolejarz — Koluszki — Związ- 
komie Il: Koluszki, Dom Kolejowy. 
3) Spójnia II — Budowlani: Łódź, 
Wieckqwskiego 32. 


4) Włókniarz — Pabianice — ŁKS- | mi Polski Zakrzewską i Kubiakówną 
Włókniarz: Pabianice, Żymierskiego | oraz nowa pozyskaną Skrodzką ze 
R: Spini, Bedą to trzy ścinające zawod 

5) Ogniwo I — Włókniarz — gk. pe sit, jące z 


niczki. Włókniarki  przeciwstawią 
swój normalny skład: z rewelacyjną 
Serwatkówna 


Zgierz 11: Łódź, Wólczańska 5. 
6) AZS Il — Bawełna: Łódź, Ko- 
Iściuszki 2Ł.- 


| 


uzyskanych « 


negó z etapów, zostanie wyslimino- 
wany z dalszego udziału w wyścigu. 
Wyeliminowani mogą być również 
zawodnicy za „przewinienia dyżcypli- 
narne i regula iminowe, 

Podobnie, jak w wyścigach poprze- 
dnich przodownik (leader) wyscigu 
będzie jechał w żółtej koszulce. In- 
nowacją jest wyróżnienie całej pro- 
wadzącej w wyścigu drużyny, która 
dzie jechała w białych koszulkach. 
edzią głównym tegorocznego wy- 
ściqu będzie Polak. Ponadto w skład 
komisji sędziows skiej wejdzie trzech 
Polaków i trzech Czechosłowaków. 


bo 


Ostatnie dni zimy 


młodzież radziecka spędza na lodzie. 
Fragment ze ślizgawki w parku 
„Sokolniki” 


Dziś rozpoczyna się 
szereg ciekawych imprez w Łodzi 
. imprez sporto wych na dzień dzisiejszy 1 niedzielę 
przedstawia stę frapująco. Przede wszystkim trze- 
ba wymienić indywidualne mistrzostwa pływackie Polski dla kobiet, 
Które rozpoczynają się dzisiaj na pływalni 
Mistrzostwa odbywające się w ramach XX-lecia Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Pływackiego otrzymają uroczyste ramy organizacy|- 
ne. Opinia publiczna liczy ma pierwsze miejsce łodztanek — zawodni 
czek ŁKS Włókniarza. Mistrzostwa trwać będą dwa dni, dziś I w nie- 
dzielę (przedbiegi rano, a po południu finały). 


„Ogmisko” o godz, 17. 


lone będą we Włókniarzu siatkarza- 
mi z Bielska, a Unia siatkarzami i ko 
szykarzami z Krokowa, Giiwic oraz 
Bonikowskim ze Zgierza. 

Zawody lekkoatletyczne ŁKS Włók 
niarza oraz mistrzostwa bokserów 
klasy B zamykają wreszcie dwi- 
dniowy program naszych imprez spor 
towych. 


Tylko 8 lekkoatletek 


w Szczecinie 

Z 10 zawodniczek wyznaczonych 
na zimowy tekkoatletyczny ośrodek 
dla kobiet w Szczecinie stawiło się 
tylko 8. Nie przyjechały: Bregulan 
ka ze Śląska i Konikówna z Krako 
wa. 

Lekkoatletki odbywają treningi 
dwa razy dziennie. Przed połu- 
dniem — zaprawa w hali, a popołu 
dniu — biegi i aeoe w Las- 
ku Arkońskim, 

Na polecenie PZLA z lekkoatlet- 
kami trenuje równocześnie czołowy 
średniodystansowiec Polski  Potrze 


Zespoły męskie zast-|bowski ze szczecińskiego AZS-u. 


A | 
A | Dział oficjalny Ł0ZB 


Sportowcy górnicy 


przyjmują wezwanie 
akademików 


Z zeszenie Sportowa Górnik wy” 
rażiło zgodę na udział we współ 
zawodnictwie z Akademickim Zrże- 
szeniem Sportowym, W piśmia, skie- 
rowanym do Zarządu Głównego 
AZS, górnicy proponują następują- 
ce punkty współzawodnictwa: 
udział w akcjach masowych, 
A procentowy do. ilości: zrzeszo- 
nych członków: a) biegi narodowe, 
b) o Odznakę Sprawności Fizycznej, 
c) marsze jesienne; 
> udział procentowy członków 
Zrzeszeń w Świgtach kultury 
fizycznej; 
3 ilość klubów w klasie 1, II 1 
IM i awans klubów do klasy 
wyższej; 
4 rozwój ilościowy kół aporto- 
wych: 
5 procentowy stosunek  wyczy 
nowców do uprawiających po- 
wszechną kulturę fizyczną; 
6 stosunek procentowy przodow 
ników pracy, uprawiających 
sport do stosunku procentowego 
przodowników nauki, uprawiających 


sport; 

T udział w pracach społecznych 
nad budową 1 odbudową :urzą- 

dzeń sportowych. 

Jako komisję oceniającą osiągnię- 
,cia, ZS Gómik proponuje Wydział 
| Wychowania Fizycznego Zarządu 
Głównego ZMP. 


Komunikat 

Wydziału Sport, Nr. 15 
1. Wzywa się zawodnika  Walu- 
„sińskiego Władysława z KS. Kole- 
jarz — Łódź do stawienia- się z. do 
„wodem osobistym dnia 14. III. br. 
w lokali ŁOZB przy ulicy. Piotrkow 
skiej 87. 
2. Udziela stę surowej nagany kie 
| |rownikowi sekcji pięściarskiej ZES. 
iStal — Łódź, ob, Olczykowi za wpro 
wadzenie w błąd delegata WS. 

3. Karze się zawodnika z ZKS. 
Bawcba,  Wincka Bogdana 6 
miesięczną dyskwalifikacją, za po- 
wtórne: podwójne podpisanie karty 
zgłoszenia do KS. Stal z dalszą przy 
naleźnością do WZKES. Bawełna. Ka 
rze się zawodnika WZKS. Bawełna 
Przepiałowskiego Ludwika, 3 
miesięczną dyskwalifikacją za chęć 
startu pod fałszywym nazwiskiem 
na zawodach w dniu 5. 11,50 r. 

4. Zgłoszenia zawodników  po- 
twierdzonych przez PZB do Pierw 
szego Kroku Bokserskiego przyjtno 
wane beda do dnia 14. III. 50 r. : 

Termin powyższy jest ostateczny. 

Sekretarz 

J. Janiszewski 


Przewodniczący 
Sekcji Sportowej 1 
M, Tyl i 
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Assan Uža zerwał darń z jednej z płyt kamiennych. wyścielają- 
cych dziedziniec. Razem chwycili żelazne kółko, dźwignęli płytę, 
odciągnęli ją na bok i opuścili się w tajny korytarz, 

Gdzieś blisko, nad ich głowami rzeka biła o granitowe mury 
pałacu. Jedno odgałęzienie podziemnego korytarza biegło w dół, 
pod rzekę — do fortu Selimgura, drugie zawracało na północ i pro” 
wadziło do muru miejskiego i bramy Kaszmirskiej. 


Assan-Ułła ostrożnie zapalił światło i razem z księciem uważnie 
obejrzał strome wejście, schody wyrąbane w twardym gruncie i 
umocnienia sklepień. Potem zagasiłi światło i powrócili do wieży. 

Noc. Późno wschodzący księżyc wolno pochylił się nad hory- 
zońtem. Po północy spadł krótki deszcz i kobiety wyniosły na 
dach miednice i dzbanki, aby nazbierać wody. Blask księżyca za- 
łamuje się na srebrnych dzbankach i bransoletach kobiet. Ludzie 
zmęczeni upałem leżą pokotem, jak trupy. 

Noc. Dachy są oświetlone blaskiem księżyca. Całe miasto moż- 
na przejść dachami, jak po ogromnych schodach — z dachu na dach. 

W poświacie ksieżyca cicho przesuwa się zgarbiony człowiek. w 
wysokiej czapce. Bezszelestnie stąpając po gładkich kamieniach, 
idzie za nim dwóch ludzi. Lela, drżąc w cieniu, śpi z odrzuconą 
na bok ręką. 

Człowiek idzie wolno — szuka kogoś. Właśnie odblask. księżyca 
padł na odrzuconą dziewczęcą rękę i w świetle błysnęły niebieskie 
szklane bransoletki 


— To ona! — człowiek zbliża 
Tak, to ona, jej córka!... 


się. — Batma-Sewani nosiła takie! 


: Nachyla się, brudną dłonią zaciska jej usta. Dwaj inni ludzie 
biorą ją na ręce i szybko uchodzą. Na dachu pozostaje biała chust- 


ka, która opadła z ramion Leli, 


ROZDZIAŁ XXXVH 


FARIRSKA POCZTA 
= 


Przez cały dzień było dużo 


rannych, w nocy przybyło ich je” 


szcze więcej. Na szosie kurnaulskiej toczyła się bitwa o dom Rao, 


stary, napół 


dnie zdobyli dom Rao, ale pod 


ozbity budynek, z wieży którego można było obser 
wować duży ódcinek drogi. Sipaje, 


dokonawszy wypadu, w połu- 
wieczór Brytyjczycy wyparli ich, 


z wielkimi stratami po obu stronach. Zapadła noc, a ochotnicy—sa" 


nitariusze wciąż jeszcze znosili ai 


rany, powstrzymywał krwotoki 
Ledwo trzymał s 


Mac Ferney opatrywał 


rozdzielał wzmacniające napoje. 


ię na nogach — drugą dobę już nie spał. Pod ko 


niec nocy, sanitariusz Hindus spojrzał mu w oczy. 
— Idź, odpocznij, hakimiel — powiedział do niego. — Co zro 


bimy, jeśli i ty zachorujesz? 


— Chyba masz rację — odparł Szkot. Zawołał Sama i wyszedł 


do ogrodu. 


Der 


